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— Jutro i pojutrze, jako w ostatnie dwa dni koń­
czącego sie roku, oraz w piątek, jako w pierwszy 
i Ł ń  Nowego Roku, w kościele parafija nyra Narodze-
nia N. Marji Panny, przy 0£ r
się będzie 4 0 to-godzinne nabożeństwo na 
winie Bogu za otrzymane dobrodziejstwa i uproszę 
nie błogosławieństwa na przyszłość.

__ Naiwyższy ukaz z dnia 27 października, nada- 
acy wdowie jenerał-adjutanta barona Korfa 3go, ba- 
L ow ej Annie Korfoicej, n a  wieczną dziedziczną wła- 
mość z prawem rozporządzenia według upodobania, 
■ześci lasów rządowych: las Dębsk z wyłączeniem 32 
lesiatyn i las Wejce w leśnictwie kampinoskiem w gu- 
jernji warszawskiej; 3ci obręb i 
i lasu Krogulec w leśnictwie łaznowskiem w guber
nji petrokowskiej; częśeipGzos^łe przy rządzie o i -

_  D y r e k c j a  Rządowa Teatrów Warszawskich po­
daje do publicznej wiadomości, że w ^dchodzącą 
uiLlziele to jest dnia 22 grudnia (o stycznia) 1868,/.

1  dana bedzie w salach redutowych pierwsza rm- 
i t r a d T l X v n e  zaś, w liczbie pięciu, dawane będą, 
jak zwykle, w każdą niedzielę karnawału.

Przyjechali do Warszawy: orszaku J. 0. M. je 
V, ~~y rnaior książę Golicyn, z zagranicy w przejezdzie 
nerał-m J tajny radca Pawliszczew, z Peters-
do Petersburg , J J  t  wojgb północno-aine:
burga^w yjechai j petergb rzeCzywiści

% * * * ' *> D«br“ j ; hrabia 0star
Saken, do Wiednia.

— — otóż i zakończyła się wczoraj pierwsza

s e rn  koncertów, a I tab a  ich

oSiraus  rj®?z ich s^szea ,a  koray* 4ri0„ ^  le  „

umieli J S S ? t 3 S * « l  s p i o ó c i  y — J
tylu dzieł pięknych, starannie, sumi ,

koncertów, mianem serji pierwszej ochrzczono Po 
TiiPrwszej druga koniecznie nastąpić powinna; tego 
s a m a  konsekwencja wymaga. Może też ta  druga i le­
piej przez publiczność ocenioną będzie, bo juz i teraz 
na ostatnich koncertach symfonicznych, słuchacze

tr ° W c lo r l jS e ? p o m iS  M o s in ę  było w sali owych 
pustek przerażających, któreśmy na pierwszych kon-

CerKażdaWrzecz1dobra, prędzej czy później, właściwie 
oceniona zostać musi. Pan Munchheimer, równie jak 
orkieśtra, dali d o w ó d  wielkiej wytrwałości i niemałą 
w tern zksłuee im przyznać należy, że się obojętno­
ścią ogółu nie' zraziwszy, doprowadzili swe dzieło do

koDna^k ^  , powinno. Prawdziwi sztuki kapłani
nowinni kierować gustem publiczności.

Ale pomówmy coś o wczorajszym koncercie. 
GórowSy 'v nim dwa utwory dwóch sprzecznych 

z s o b ą  pod pewnym względem genjuszów muzycz­
nych: Beethovena i Mozarta. . ,

Mozart w chwili tworzenia, umiał się przejąć tre ­
ścią opracowywanego przedmiotu, oblec swoj utwór 
taka barwą i tchnąć weń takiego ducha, jaki mu 
podsuwał librecista, chociażby nawet przekonania tego 
ostatniego nie zgadzały się z jego zasadami. Umiał 
chwilowo przejąć się cudzą sytuacją, wcielić się w cu-

^B eethoven przeciwnie. Przyjmując treść przez ko­
goś sobie podaną, narzucał jej własny pogląd, własne 
pojęcia, własnym go duchem oblewał, chociażby tym 
sposobem miał nawet fałsz treści zadać.

Nigdy treść chociażby najponętniejsza me zdołała 
go skłonić do najmniejszego ustępstwa z własnych za­
sad, z własnego poglądu. , Ł ,

Najlepszym tego dowodem j e s t  wykonana wczoraj
uwertura do trajedji „Egmont.“

Goethe w swoim „Egmoncie11 przedstawi! charakter 
słodki i ponętny. Owa Klara jest uosobieniem miło­
ści tak czystej a ognistej, że mogła swym powabem 
ująć i natchnąć każdego kompozytora- Każdego mó­
wimy, lecz nie Beethovena.

Goethe w „Egmoncie" pominął całkiem stronę po­
lityczną swego bohatera.

Beethoven zaś wzgardził słodkiem i tkliwem gru­
chaniemU iU X iC A U *

W uwerturze jego widzimy bohatera wyższą myślą 
kierowanego, pracującego na swój byt duchowy. Dziel-



nośc i męzkość z niej powiewa, bo tam Egmont nie 
o Klarze marzy, nie do Klary wzdycha, lecz się zata­
pia w myślach o losie Niderlandów....

Nie darmo też Goethe o Beethovenie powiedział, 
że ojcem jego musiała być kobieta, a matką mężczy­
zna.

Właśnie ta  uwertura wczoraj była wykonaną.
Mozart potrafiłby ją  napisać w duchu Goethe’go, — 

Boethoven ją własnym napiętnował.
Po ślicznej symfonji (G miękkie) Mozarta, pan Pro- 

chazka zaśpiewał arję także Mozarta z opery „Porwa­
nie z Seraju14.

Ar ja  ta niepospolicie jest piękną i pan Prochazka 
bardzo dobrze ją  wykonał. Szkoda tylko, że zbyt niz- 
kie tony, aż D pod pierwszą dodaną sięgające, trochę 
wykonanie utrudniały. Ostatnich dwóch najniższych 
tonów, raczej domyśleć się, niż posłyszeć można było.

Bardzo nam miło było posłyszeć „Uwerturę drama­
tyczną44 kompozycji samego pana Muncheimera.

Z „Uwertury44 tej widać, że kompozytor ma o czem 
mówić i umie wypowiedzieć to, co myśli.

Płynność, potoczystość, kunsztowność faktury i zrę­
czna a właściwa i umiejętna instrumentacja są głó- 
wnemi jej cechami. Że zaś czasami w jakimś zwrocie 
inny jakiś kompozytor słuchaczowi się przypomni, to 
wcale rzecz naturalna. Pan Miincheimer tyle ciągle 
z tak rozmaitemi utworami obcuje i ma do czynienia, 
że nic dziwnego, jeżeli kiedy mimowolnie obca myśl 
lub wyraz pod pióro mu się nasunie. Trafia się to i 
pierwszorzędnym, najznakomitszym kompozytorom.

Tyleśmy już o koncercie wczorajszym napisali, że 
już nam i miejsca braknie na wspomnienie, chociażby 
pobieżne, o „Larghetto44 Spohra, o romansie z „Błyska­
wicy44 przez pana Cieślewskiego odśpiewanym, i o u- 
werturze z „Oberona44.

Może się kiedy sposobność znowu nadarzy do po­
mówienia i o nich.

— Za duszę ś. p. Kornelji z Nowakowskich Duksic- 
kiej, odbędzie się. nabożeństwo żałobne w kościele Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, dnia 31 Grudnia, 
t. j. we czwartek, o godzinie 10-tej, jako w rocznicę 
jej skonu, na które pozostały mąż, Krewnych i Przy­
jaciół zmarłej zaprasza. — 8921—(19058)

— Juljan liarcz, Towarzysz Sztuki Typograficznej, 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami przeżywszy'lat 39, zmarł 
w dniu 25 Grudnia 1868 roku. Pogrążona w smutku Zo­
na zaprasza Krewnych, Kolegów, Przyjacjół i Znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-go Marcina 
przy ulicy Piwnej, w dniu 29 o godzinie 3-ej po południu, 
na cmentarz powązkowski odbyć się mające. (18989.)

— W dniu wczorajszym o godzinie 6ej po południu, 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami, przeniosła się do wiecz­
ności ś. p. Felicjanna z Poświków Therburg, prze­
żywszy lat 54. W smutku pogrążeni: mąż i siostra, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok w dniu jutrzejszym, o godzi­
nie 3ej po południu, z kościoła Wszystkich Świętych, 
na Grzybowie. — 8948— (19,055.)

— Zeszłej soboty liczny orszak przyjaciół, dawnych 
kollegów i podwładnych, przeprowadził z kaplicy 
kościoła parafijalnego Śgo Antoniego, przy ulicy Se­
natorskiej, na cmentarz powązkowski, zwłoki ś. p. An­
drzeja Łukawskiego, niegdy kommissarza objazdowe­
go do rewizji kass w Królestwie Polskiem, a przed­

tem naczelnika oddziału kontrolli kass i rachunko­
wości w byłej kommissji rządowej przychodów' i skar­
bu ostatnio emeryta, w 70 roku życia, na d. 24 b. m. 
i roku zmarłego. Eksportował Jks. Jakubowski, ad­
ministrator parafji Śgo Krzyża. Od rogatek do gro­
bu, trumnę poniosły ramiona życzliwych, których 
ś. p. Eukański tylu w ciągu życia swrego i wieloletniej 
służby rządowej, zjednać sobie potrafił.

— Donoszą nam z Włocławska, o skonie w b. m. 
ś. p. Jana Mullera kupca i właściciela hotelu, którego 
zwłoki z prawdziwym żalem, całe niemal miasto od­
prowadziło na miejsce wiecznego spoczynku. Zgasł 
także w tych dniach w Włocławsku ś. p. Edward Sie­
miątkowski, uczeń klassy V-ej szkół tutejszych. Śmier­
telne szczątki tego pełnego nadziei młodzieńca, kole­
dzy na własnych barkach ponieśli na cmentarz.

W Radomiu zmarł 25go b. m. ś. p. Karol Gej- 
sler, fotograf. Zmarły przed kilkunastu laty utrzy­
mywał zakład fotograficzny w Warszawie, w domu 
zwanym pod „Gwiazdą44, przy ulicy Senatorskiej, 
wprost Miodowej,
_ — Rodzina ś. p. Władysława Romockiego, zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na mszę żałobną 
odprawić się mającą w kościele Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej w dniu 30 b. m. i r., o godz. lle j.

—8942—(19,057.)

;— Jutro odbędzie się rozlosowanie zakupionych 
dzieł sztuki, pomiędzy akcjonąrjuszów Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych.

W siedmdziesięciu siedmiu juryzdykcjach okrę­
gów sądowych naszego kraju, prowadzona stale staty­
styka podaje, że w roku zeszłym zmarło nagle męz- 
czyzn, kobiet i dzieci razem 3069.

.— Pan F. Kostrzewski, maluje obecnie „Wiochnę44. 
Śliczny więc wiersz Lenartowicza, doczekał się rzad­
kiego w dziejach literatury sukcesu, bo kilkakrotnej 
publicznej deklamacji, odtworzenia dźwiękami i bar­
wami. Obrazek p. Kostrzewskiego, niezadługo zape­
wne ukaże się na Wystawie Sztuk Pięknych.

— Słyszeliśmy, że niezadługo na tutejszej scenie 
zamierza wystąpić córka zasłużonego artysty Żółkow­
skiego. Na debiut, panna Żółkowska wybrała podobno 
rolę Pauliny, w jednoaktowym obrazku H. Murger’a 
„Stary Jegomość44.

— Podług nowej taryffy ulic pomieszczonej w nie­
których kalendarzach, ulic w obrębie naszego miasta 
jest dwieście, a na Przedmieściu Pradze dwadzieścia 
jedna.

_ — W dniu dzisiejszym upływa półwieku, od otwar­
cia znanego handlu Kolichenów przy ulicy Przejazd. 
Handel ten, założony w roku 1818, przez ciąg lat pięć­
dziesięciu, sumienną działalnością, zjednywra l sobie 
dobre imię i rozgałęził swroje stosunki, nie tylko w na- 
szem mieście, ale w całym kraju. Przed paru laty 
handel wspomniony zachowując całą wziętość, tak 
długoletniem istnieniem zyskaną, przeszedł na wła­
sność panów Sowińskiego i Szulca, i przez nich jest 
prowadzonym.

— (G.W.) W Pradze Czeskiej nakł. księgarni Calve’go, 
wyszło z druku dzieło pod naisem: „Harmvolle Lieder 
und harmlose Gedanken eines Wildtodters44 (Pieśni 
harmonijne i bezładne myśli Strzelca) z 5 olejno dru- 
kowanemi rycinami napisem (jak donosi Illustrirte 
Zeilung), przez p. Raula you Dombrowski, Również 
w Lipsku nakładem Breitkopfa i Hartla, wyszło z dru-



ku: „Die Violine und ihre Meister“ (Skrzypce i ich 
Mistrze) przez p. Józefa W ilhelma von W asielewski.

—  W znowić się mająca na scenie warszawskiej ko- 
medja 1-no aktowa .,Estella czyli ojciec i córka“, wy- i 
stawioną była po raz pierwszy u nas dnia 16 maja , 
1836 r. Jest to utwór słynnego i płodnego dramato- 
pisarza Scribego: tłom aczył takowy na język polski 
A. Riedel. Komedja pomienioua wyszła z druku 
w W arszawie w r. 1836 u Mertzbacha. W r. 1839 role 
w E stelli przedstawiali: Ghomanowski (Soligni), pan­
na Mejer (Estella), Żółkowski (oficer), Jasiński (no- 
tarjusz), Śm iałkowski (służący). W r. 1842 rolę E- 
stelli grała pani Śliwińska, officera Bogusławski. W  r. 
1849 panna Moroz, późniejsza pani Zielińska, objęła 
rolę główną, officera grał p. Boczkowski, w r. 1851  
notarjusza grał p. Chęciński.

—  Dziś w sądzie kryminalnym rozstrzygała się 
sprawa przeciwko Leopoldowi Lewickiemu, o zabój­
stwo M ichała Kalinowskiego, zegarmistrza, obwinio­
nemu. Posiedzenie sądu w tej sprawie rozpoczęło się 
od godziny lOtej z rana. O rezultacie tej sprawy, 
szczegóły podamy w jutrzejszym numerze naszego
pism a. , ' — t _

—  Wczoraj wyszła z pod prassy książka p. t. „Za­
rys Filozofii Natury," napisana przez Henryka Levit- 
toux Doktora medycyny. _ O pracy tej w krotce tre­
ściwe sprawozdanie w piśmie naszem podamy.

—  Zmarły w d. 22 Grudnia r. b. Józef Glinka, oby­
watel ziemski, o którego skonie w naszem mieście 
w 78 roku życia nastąpionym donieśliśmy, słynął ja­
ko wzorowy gospodarz. B ył on właścicielem  dóbr 
Szczawin w gub. Płockiej położonych. W r. z. na 
wystawie powszechnej w Paryżu za wyborną wełnę ze 
swych owiec otrzymał medal złoty.

—- Dowiadujemy się, iż osoba, która powzięła za­
miar wy klejenia buduaru swego markami pocztowe- 
mi o czem w piśmie naszem donosiliśmy, posiada 
już tychże marek do 6,000 sztuk, a potrzebuje na 
ten cel marek 200,000.

—  Wczoraj około godziny 3ąj po południu, naj­
pogodniejsze jak tylko być może niebo zaciem niło się 
nagle, i  przy silnym  północnym  wietrze, lunął deszcz 
rzęsisty i zimny, chociaż krótko trwający. W krótce 
potem wypogodziło się i w ieczór był jasny i bez 
deszczu, ale znacznie chłodniejszy, aniżeli cały dzień.

—  Dzisiaj rano zerw ał się tak gwałtowny wicher, że 
uniemożebniał ukazywanie się na ulicy płci żeńskiej 
i filigranowej budowy mężczyzn. W icher ten w kilku 
mieiscacb poodrywał szyldy i postrącał dachówki. 
Niem ało też szkody wyrządził w ogrodach miejskich 
i zarocatkowych. W  ogrodzie Saskim wicher wyrwał 
około pierwszej z południa, jedno drzewo z korze­
n ia m i i  nałamał mnostwo gałęzi. Na kilku domach 
dachy blaszane pozrywał i szyb mnóstwo potłuczo- 
nych. , . . .

—  S p r a w o z d a n ie  ze s z ło  t y g o d n io w o  g i e łd a  w a r s z a w s k i e j
R u c h  w „ a n ier a ck  p u b liczn y ch  w  u lw g ły m  ty g o d n iu  byt  

i o* -zaś n a sz e  d o sy ć  n ie z a le ż n ie  s ię  za ch o -
S  Ó“ S L S r Ł “ i » > V  V  w p ra w d zie  b , ,
Z . U ” j . " , c h  . ! . » > ! »  k to  u . . . l
z w ię k s ze g o  o b n i ż e n i a  ku rsów  przy  b ra k u  z n a c z n ie jsz y c h  
k a p ita łó w  w o ln y c h , zw ła sz cza , ż e  to  o b n iz e m o  k ilk u  d n i  
n ie  p r z e tr w a ło , a l e  s to s u n k o w o  d o ść  p ręd k o  n s tą p d o . L i ­
s tó w  z a s ta w n y c h , w o b e c  k u rsó w  b e r liń s k ic h  t a k  n ie k o ­
rzy stn y ch - m n iej z a k u p i o n o  a n iż e li zwy ile ,  k u rs  y p ^
w szej p rzy tem  p o d n ió s ł  s ię  o / 2, J s  J o  y « . . i< J io 

8 3 i n  a  gerv i d r u e ie i p r z ec iw n ie  o b n iż y ł s ię  o  l ,
' £ V a , » W >  różnica za te m  p o m ięd zy

p ierw szą , a  d ru gą  ser y ą  p o w ię k sz a  s ię  z n o w u , bo  ju ż  n ie  
4  a le  5 ‘/ 6 ° /0 w yn osi. L is t ó w  lik w id a cy jn y ch  w ię k s z e  z a -  
k u p io n o * ilo śc i, k u rs  ic h  r ó ż n ie  s ię  tr z y m a ł, w k o ń cu  w s z a k ­
ż e  p o p raw a  w z ię ła  g ó r ę , a  k u rs  c z w a itk o w y  w y ż sz y  p o z o ­
s ta ł  od  k u rsu  ty g o d n ia  p o p rze d n ieg o  o  3/ , 0, ’/*  ° /0. O b li-  
g ó w  to w a r z y stw a  k r ed y to w eg o  n ie  żą d a n o  w sn m m itch  w ię k ­
szy ch , i lo ś c i  m a łe  n ie  m ogą  z a ś  w p ły w a ć  n a  o d m ia n ę  k u r s u .  
P ięc io p r o c en to w y c h  b ile tó w  b a n k u  C e sa r stw a  z a k u p io n o  
k ilk a  sum m  po  r ó ż n y c h  k u rsa c h , w o s ta tk u  w sz a k ż e  z o s t a ­
ły  o fiarow an e . C z te ro p ro c e n to w y c h  m eta lik ó w  h ia le  ty lk o  
k w o ty  d o sta r c za n o  p o  k u rsa ch  d o tą d  n a jw y ż szy c h . W  p o ­
ż y c z c e  prem jow ej n ie  b y ło  o b ro tu , gd y ż  w ła ś c ic ie le  s z to k  
o fiarow an ych  z a  w y so k ie  s ta w ia li ż ą d a n ia , w k tó r y c h  c h ę tn i  
k u p n a  d la  s ie b ie  sza n s  o d p o w ied n ich  n ie  u p a try w a li. Z  a k c j i  
k o le i ż e la z n y ch  z a k u p io n o  m n ie jsz e  p a r tje  w a r sz a w sk o -w ie -  
d e ń sk ic h  i  te r e s p o ls k ii  h  a p arę  w ię k szy c h  su m m  b y d g o sk ich ,  
w sz y s tk o  po  r ó żn y ch  w p r a w d z ie , a !e  n iż s z y c h  k u rsa c h  od  
k u rsu  ty g o d n i p o p rzed n ic h . (G . H .)

—  Podajemy tu wiadomość z urzędowego źródła
0 wypadkach zaszłych w ciągu ubiegłych dni świą­
tecznych.— W dniu 12 (24) b. m., zą rogatką Jerozolim ­
ską, w posesji pod Nrem IGOOć/, od strony traktu, 
dostrzeżono zwłoki niewiadomego jeszcze z nazwiska, 
lecz znanego z nałogowego pijaństwa, robotnika, na 
ciele którego żadnych śladów gwałtownej śm ierci nie  
okazało się. O czem są zawiadomiony został i  przez 
policję zarządzono dochodzenie osobistości zm arłego. 
Tegoż dnia, w łaźni pod Nrem 2565, Juljan Barcz, 
preser drukarski, lat 39 liczący, nagle zachorował
1 pomimo udzielonej mu pomocy lekarskiej na miej­
scu i w szpitalu Dzieciątka Jezus, w kilka godzin 
życie zakończył. —  W  dniu 13 (25) t. m. Klemens 
Ewerlin, ślusarz, lat 52 mający, pod Nrem 1549 za-, 
mieszkały, w czasie kolacji udławił się mięsem i na­
tychmiast zmarł.— Na ulicy Ceglanej, znaleziono nie­
wiadomo przez kogo podrzucony płód płci męzkiej 
niedonoszony.— Bronisława Mierzyńska, żona bruka­
rza, lat 23 licząca, pod Nrem 1745 zam ieszkała, na­
głe zmarła.—  O wypadkach tych niezależnie od do­
chodzenia policyjnego, sądy właściwe zawiadomiono. 
Kuźma Rzeczkowski, stróż domu pod Nrem 2472, 
spadłszy ze schodów, złam ał lewą nogę w dwóch 
miejscach. Na kurację odesłany został do szpitala  
ewangelickiego. —  Dnia 14 (26) t. m:, w koszarach  
W ołyńskich, zm arł nagle deńszczyk skarbowy W o­
łyńskiego pułku gwardji Stepan Aleksiejew. Zawia­
domiono o tem  kogo należy.— W  dniu onegdajszym, 
Karolina Jaworska, wdowa po zdunie, la t 62 licząca, 
pod Nrem 1168 zamieszkała, będąc w stanie nie­
trzeźwym, wpadła do piwnicy i na miejscu śmierć 
znalazła. —  Pod Nrem 591/2, znaleziony został bez 
życia w mieszkaniu swojem, Józef Rajczakiewicz, pi­
sarz prywatny, znany z nałogowego pijaństwa.— O wy­
padkach tych, niezależnie od śledztwa sądowego, przez 
policję zarządzono dochodzenie.

—  W miejsce kosztu biletów z powinszowaniem, 
oraz wizyt urzędowych i prywatnych w dzień Nowego 
Roku, złożyli w redakcji „Kurjera Warszawskiego": 
Kazimierz Brzeziński, Mecenas, z żoną rs. 10, z prze­
znaczeniem wyłącznie na oddział kuchen tanich dla 
niezamożnych studentów Szkoły Głównej.

—  W łaściciel magazynu obuwia istniejącego przy 
ulicy Senatorskiej p. Hermann, nadesłał do Redakcji 
naszego pisma, pięć par kamaszy, dl i doręczenia ich  
niezamożnym studentom szkoły Głównej. Za to szla­
chetne niesienie materjalnej pomocy pracującym w n ie­
dostatku, wynurzamy panu Hermannowi słow a po­
dzięki w imieniu tych, którzy skorzystają z jego ofiary.

—  Złożono w Redakcji „Kurjera W arszawskiego *



od Z. P. rs. 1, dla rodziny Kołowiczów na Krzywem 
Kole;— od J- K.rs. 1, dla rozdziału pomiędzy potrze: 
bnych;— odX.rs. 3, dla biednej na kupno maszyny, i 
rs. 2, dla Instytucji Jałmużniczej przy^ kościele Sgo 
Kazimierza na Nowem Mieście;— od Z. H. rs. 2, na 
kuchnie ludowe;— od K. Z. kop. 50, dla rodziny Ko­
łowiczów z 7giem dzieci, będących w nędzy;— odM.P. 
rs. 1 k. 15, na kuchnie ludowe;— od J. B. rs. 2, dla 
biednych; i od E. P. dla rodziny Kołowiczów: — bezi­
miennie rs. 3, oddano biednej rodzinie D.;—od **skie- 
go rs. 1, na kuchnie‘ludowe. , .

— Panu ***skiemu.—Listu Pańskiego ogłosić nie 
możemy, z powodu, że zarzut w nim postawiony, nie 
objaśnia dokładnie całego stanu rzeczy. Zdaje nam 
się nawet, że bezimienne powoływanie przed sąd opi- 
nji publicznej osoby również bezimiennej, nie zdoła 
wpłynąć na pomyślny rezultat traktowanej sprawy. 
Wiadomość o nadesłanym na kuchnie ludowe jedne­
go rubla sr., zamieszczoną jest'dzisiaj pod rubryką 
ofiar.

—  Z  Kielc. W cichem mieście naszem odbył się 
koncert, dany przez pana Ignatowskiego, b. ucznia 
instytutu muzycznego. Koncertant wykonał kilka utwo­
rów wokalnych, z zupełnem zadowoleniem licznie ze­
branych słuchaczy. Do uświetnienia rzeczonego kon­
certu, przyczyniła się także pani Anna Borkowska, 
artystka teatru krakowskiego, nateraz będaca ozdobą 
goszczącego w Kielcach towarzystwa artystów dra­
matycznych.—K. .

— Korrespondeut z Mławy, donosi do „Gazety 
Warszawskiej", że w mieście tem od kilku miesięcy 
czynnym jest młyn parowy, wzniesiony przez p. Bar- 
dkowskiego. Donosząc o tym fakcie, korrespoudent 
ujawnia liistorję budowy parowego młyna, w której 
dość czarno przedstawione są miejscowe stosunki 
i upewnia, że p. Barcikowski stara się o pogodzenie 
zysków z dobrem ogółu. W skutek też konkurencji, 
ceny mąki w Mławie odpowiadają obecnie cenom 
zbożowym, czego poprzednio miejscowi spekulanci nie 
dopuszczali, krzywdząc tem samem dotkliwie uboż­
szych konsumentów.

Z  Wieliczki. —  Podług ostatnich raportów urzędo­
wych z Wieliczki i na miejscu zasiągniętych wiado­
mości, stan salin w niczem się nie zmienił. Główna 
czynność władzy salinarnej koncentruje się w usta­
wianiu machin do pompowania; od tygodnia dwie 
małe machiny już wydobywają wodę z szybu Fran­
ciszka Józefa i szybu Elżbiety.

Zarząd salin w Wieliczce żywi nadzieję, że do koń­
ca czerwca oczyści sąliny z nagromadzonej tam wody, 
główną przywiązując wagę do działań pomp paro­
wych; lecz zdaniem naszem w najlepszym razie nie 
można liczyć na zabezpieczenie salin od groźnych 
skutków wylewu wody, jeźli się poprzednio nie zdo­
ła" zatamować źródła, zkąd woda wytryska Do­
piero po zatamowaniu źródła minie wszelkie nie­
bezpieczeństwo, wywołane w skutku ostatniego wy­
lewu wody w salinach; bo z wylewem wody w kopal­
niach zawsze połączone jest niebezpieczeństwo, choć­
by takowy tylko przeszkodę w ruchu i znaczne wy­
datki pieniężne miał zasobą pociągnąć". Przytoczyli­
byśmy tutaj słowa radcy górniczego p. Foetterle, któ­
ry oblicza koszty wypompowania wody na 300,000 złr. 
mieniąc- je nieprzewidzianym wydatkiem w- budżecie

ministra skąrbu. Lecz powtarzamy, koszty te na nic 
się nie przydadzą, jeżeli się nie przystąpi do zata­
mowania wody. Zapatrywanie się nasze podzielają po- 
części w Wieliczce, gdyż obecnie pracują w salinach 
nad zwalaniem murów w korytarzu Kioski i oczysz­
czeniem go z rozmaitych tam, jakie z początku sta­
wiano, a podparłszy ściany w chodniku, mają do­
trzeć do źródła, aby je zatamować.

Położenie miejsca zalanego wodą w salinach wie­
lickich:
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*) Miejsce, z którego woda wypływa w Kioskach, 
125° od źródła do szybu Franciszka Józefa.

W. W. wysokość wody dnia 20 grudnia._________
Z  Wiednia donoszą pod dniem 24 b. m., że przy­

była tam deputacja z miasta Wieliczki, miała na celu 
nietyle zapewnienie wynagrodzenia mieszkańcom 
za mogące ich dotknąć straty, z powodu mogącego 
się zdarzyć zawalenia się kopalni, nad którą stoi 
miasto, ile dla uzyskania postanowienia ministra, 
aby wysłał coprędzej delegację do zbadania stanu 
rzeczy na miejscu. Minister • zapewnił, że delegacja 
złożona z biegłych, w tym jeszcze roku wysłana bę­
dzie, a nawet stanąć miała na miejscu dnia 27 b. m.

Co do machin mających wodę z kopalni pompo­
wać, donoszą, że ministerjum zawarło z fabrykan­
tem w Pradze, Dańkiem, umowę, mocą której w lu­
tym już dostarczone będą przez niego machiny u- 
myślnie dla Wieliczki zbudowane. Za dostarczenie 
ich i wypompowanie niemi wody, dostanie 150,000 
złot. reó. ____________

— Choroba grożąca śmiercią ex-królowi neapoli- 
tańskiernu, jest zabytkiem otrucia, jakiego doznał
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chory w dwunastym roku życia; podówczas spieszny 
tylko ratunek ocalił go od śmierci, ?ie jednak P° 
stało w organizmie i w skutkach swoich obe

sięjlaje. Kar0^ warszawianin, na^™rny. ^ '
nistajego królewskiej mości króla Prus 1 g; , 
biony został krzyżem kawalerskim orderu Franc szka 
Józefa, przez jego cesarską apostolską most cesa

aU—^Merkury Kwebek’ski donosi o 
cdvbv sie prawdziwym okazał, sprawiłby w kołkach

S T S  Broughton’ a krewni jego kazali trupa 
odkopać dla pochowania go w bliskości ich teraźmej- ouKoyao u f otworzeniu grobu, znaleziono
S ° n ę a ale jej podnieść niebyło można. Odkryto więc 
S o  i’ trupa znaleziono zupełnie skamieniałym Po 
zdieciu lekkiego okrycia, ukazał się trup biały i twar 
flv fak marmur nieprzedstawiając żadnego siadu ze- 
S a  P Broughton po śmierci mógł ważyć około 
2W funtoV, zaś skamieniały jego trup, okazał się wa-

^ ^ Z a tap ian ie^ lin  telegraficznych i naprawa onych- 
że dała powód do zbadania głębokości wielu morz 
Głebokośćlest bardzo różna. Bałtyk między Szwecją 
^Pnisami ma tylko 120 stóp 
mipdzv Wenecją a Triestem tylko 130. JNajwięKSza 
głębokość kanału między Francją a Anglją dochodzi 
do 300 stóp. Południowo-zachodnia częsc morza ir- 
landskiego; zagłębia się do 2000 stop. Cieśnina gi- 
braltarska w najwęźszem miejscu ma 300 stóp, je 
dnakże na wybrzeżu Hiszpanji, głębokość dochodź 
6000 stóp. Największe głębiny są w morzach połu­
dniowych, na zachód Przylądka Dobrej Nadziei 56000 
stóp wymiarów głębokości, na zachód od wyspy sw. 
Heleny 27000. Średnią głębokość Atlantyku nalicząją 
na 25000 stóp, zaś Oceanu Spokojnego na -0000

StÓl  W Sztokholmie odbyłasię d. 6 b. m. wielka uro­
czystość żałobna. W początku b. m. zakończył nagle 
ży wot jeden z najpopularniejszych mężów Skandynawji, 
znany poeta, polityk i przyjaciel ludu, August Blanche. 
w K  O Śmierci tego ulubieńca narodu w mgnieniuE s  isatrs

'  uiiCe przepełnione publicznością w szatacn 
S - c h  trumnę nieśli do grobu obywatele, a nad 
otwarta mogiłą przemawiali, oprócz duchownych, re- 
£ ? . . Aftonbladetu- p. doktor Sohlman. -----

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
... , \f.,arvcka“ ogłasza rozporządzenie jenera-

„Gazeta i y . jzby bataljon Izabelli II w ar- 
ła Prima^nakazujące, y FerJdynanda j Burboński
w arm fw ysp Filipińskich, przyjęły nazwę Calon, Ma-
gallones i Manilla.. aca drukarnię narodo-

Reskrypt p. Sagastaprzy drukowanie
wą, której wyłączne* ^ m e n tó w  mzędowych, po-
„Gazety Madryckiej i ^ok bę.

S S uS T pŁ P«

podatku osobistego, odpowiednio do liczby kontrybu- 
entów: wysokość ta będzie wynosić od 8 realow do 1 
escudos (od 2 fr. 10 c. do 2 fr. 63 c.)

W Barcellonie na 47 kandydatów wybrano 30 re­
publikańskich. W Madrycie po obhczemu głosow oka- 
zało się 24,000 monarchicznych, na 3600 republikan 
skich. Skutkiem tego „Impartial" zapytuje ironicznie 
dzienników popierających ideę rzeczy pospolitej, co 
stało się z owemi 60,000, biorącenn udział w mani­
festacjach republikańskich. . . . ,

Tenże sam dziennik powią da: Zapewniają, ze Kan­
dydatura ks. Montpensier ule gła znakomitemu przei­
stoczeniu, skutkiem rad wpływowych mężów stanu. 
Książę zrzeka się stanowczo swej osobistej kandyda­
tury proponując kandydaturę swego najstarszego sy­
na z rejencją złożoną z trzech osób. Podczas tej re- 
iencii wszystkie kwestje mogłyby być załatwionemi, 
nie przynosząc żadnego uszczerbku urokowi przyszłe-

e Kommissja komitetu wyborczego monarcbicznego, 
nodieła się przedstawić rządowi tymczasowemu ko­
nieczność powrócenia wyborcom swobody moralnej i 
materjalnego spokoju, na których zbywało w wielu 
prowincjach podczas wyborow municypalnych, oraz nie­
zbędność uwidocznienia sprężystości rządu na prowin­
cji Naczelnicy stronnictwa republikańskiego w Ma­
drycie rozbierają pytanie, czy nie byłoby korzystniej 
zrzec się chwilowo republikańskiej formy, dla połącze­
nia spólnych usiłowań na rzecz kandydata monarchicz- 
negohiszpańskiego, a którym będzie najprawdopodo­
bniej Espartero. List księcia Montpensier miał, jak 
słychać, wywołać to postanowienie naczelników repu­
blikańskiego stronnictwa. ,

Gazeta Madrycka* podaje kilka rozporządzeń p. 
Ayola mających na celu zaprowadzenie znacznych o 
S zednośd  w budżecie kubańskim. Co się tyczy po­
łożenia samejże wyspy, ciągle najżywsza mespokoj- 
ność niepewność. Według ostatnich wiadomości do­
chodzących do d. 16 b. m. W San Spintu było zabu­
rzenie. Balmaseda widział się w konieczności zażąda­
nia posiłków. Z Hiszpanji przybyły wojska. W Nowym 
Jorku mówiono, że trzy monitory sprzedane peruwja- 
nom i stojące na kotwicy w Nowym Orleanie, prze­
znaczone są dla powstańców. . ,

\V Times’ie“ iż znajdujemy propozycję, ażeby Gi­
braltar odstąpić hiszpanom w zamiarn za Ceutę. Port 
ten położony w sąsiedztwie afrykańskich posiadłości 
Francji, stałby się w krótkim czasie ważnym rynkiem 
marokańskiego handlu.

Moniteur universelu donosi, ze p. Olozaga przy­
jętym był w Tuilerjach przez cesarza, celem oddania 
listów uwierzytelniających go w charakterze ambassa- 
dora nadzwyczajnego hiszpańskiego rządu. Fakt ten 
równa sie najzupełniej urzędowemu uznaniu rewolucji 
hiszpańskiej przez rząd francuzki. Zdaje się, iż można 
przypuszczać, że gabinet tuileryjski me wystąpił 
w tym względzie z odosobnionem poszanowaniem, i 
że przyjęcie p. Olozagi w Paryżu jest wstępem do u- 
znania wszystkich posłów hiszpańskich, uwierzytel­
nionych świeżo przy rozmaitych dworach europejskich.

Zdając sprawę z przyjęcia p. Olozagi, „Patrie'1 ro­
bi spostrzeżenie, iż cesarz zachował się tylko w tern 
samem stanowisku, jakie zajął od̂  początku rewolucji 
hiszpańskiej, to jest w najzupełniejszej neutialności. 
Rząd francuzki nie przestaje dowodzić, • że ożywia go 
pragnienie wystrzegania , się wszystkiego, ■ có.by .mogło



zawadzać Hiszpanji w jej swobodach rządzeniu sobą i 
w rozwiązaniu wielkiego problematu politycznego, 
z jakim związane są przeznaczenia tego kraju.

Kilka dzienników francuzkich i kilka innych zagra­
nicznych doniosły, że rząd turecki koncentruje korpus 
wojska w Ruszczuku. Według słów „Patrie14, wiado­
mość ta jest mylną. Porta, jeszcze przed rokiem uwa­
żała za właściwe i jako środek ostrożności powiększyć 
załogi w Ruszczuku i w Nicopolis, miastach położo­
nych nad Dunajem: ale jedynem jej rozporządzeniem 
dotyczącem tem prowincji, od chwili zerwania z Gre­
cją, było mianowanie nowego politycznego jej kiero­
wnika. Trudne to stanowisko otrzymał Ovanes Effen- 
di, człowiek charakteru niewzruszonego, umiarkowa­
ny, a przytem używający najlepszej opinji. Ovanes 
Effendi objął swoje urzędowanie w d. 20 b. m. Nomi­
nacją jego powitali bardzo przychylnem przyjęciem 
przedstawiciele mocarstw, którzy mieli z nim w Kon­
stantynopolu bardzo liczne stosunki.

Prassa europejska nie przestaje zajmować się pro­
jektem konferencji, o której pisano tyle oslatniemi 
czasy, i rozbiera różne hipotezy, mogące powstać 
w miarę przypuszczalnych usposobień tego albo owego 
mocarstwa.

Niewątpliwą jest rzeczą, że wszystkie gabinety zga­
dzają się na to, iż koniecznie trzeba ograniczyć i u- 
miejscowić zatargi grecko-tureckie, ale co się tyczy 
konferencji, to zdaniem naszem, jeszcze bardzo daleko 
do ich zebrania, a nawet zwołania, z przyczyny, iż 
nie można jasno określić podstawy, jaką należałoby 
nadać im w obecnem położeniu rzeczy. (Zob. dep. tel.)

O ile nasze wiadomości są dokładnemi, Porta zga­
dza się podać pod rozpatrzenie mocarstw postępowa­
nie swoje względem Grecji, ale nie chce ażeby pod ja- 
kimbądź pozorem wspomnionem było nawet o przy­
łączeniu Kandji do Grecji, albo o nadaniu kandjotom 
niezależnego samorządu, przy pozostawieniu Turcji 
nad nimi, jedynie zwierzchniczej władzy.

Izba panów w Berlinie odrzuciła projekt do prawa 
w przedmiocie swobodnego przemawiania z trybuny. 
Ministerjum pruskie oświadczyło przez organ swój 
„Korrespondencją prowincjonalną44, że ubolewa nad 
tą  uchwałą Izby.

(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, 
Neue Preuss Ztng, Indep., Jour. des Dćb.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 25 Grudnia. .— „Cor. Bureau44 po­

daje następującą wiadomość z Konstantynopo­
la, z daty 23 Grud.: Potwierdza się wiado­
mość, że Rossja upoważniła statki kupieckie 
greckie, do wywieszania flagi ruskiej. Rossja 
nie żądała w tym względzie przyzwolenia Tur­
cji, lecz działa na własną odpowiedzialność.

(Wolffs T. B.)
Nowy Jork 25 Grudnia. — Rozporządzenie 

Prezydenta udziela bezwarunkowo amnestię 
wszystkim tym, którzy jej dotąd nie otrzymali, 
włączając W ich liczbę Jeffersohna Davis4a, Lee, 
Breckenridge, Benjamina Mason4a i Stidell4a. 
Jakkolwiek nie zdaje się, aby kongress po­
twierdził te amnestję, wszelako samo już roz-

j porządzenie nie dopuszcza dalszego kryminal­
nego postępowania. (Gaz. Kolońska.)

Berlin 26 Grudnia. — Mocarstwa podpisane 
na traktacie paryzkim porozumiały się co do 
podanego przez Prussy projektu specjalnej 
konferencji w grecko-tureckim sporze. Ta 
zbierze się w Paryżu w pierwszych dniach Sty­
cznia 1869 r. prawdopodobnie d. 2-go. Zapro­
szenia urzędowe wychodzą od Francji. O zgo­
dzeniu się na konferencją Turcji niema wąt­
pliwości.

Z dobrego źródła poczerpnięta wiadomość, 
podaje, iż poseł hiszpański i w Londynie do­
stąpił ze strony królowej urzędowego przyjęcia.

Wiedeń 29 Grud.— W kołkach dyplomaty­
cznych krąży wiadomość, że Porta przyjmuje 
z pewnością konferencje, pod warunkiem, że 
wyłączoną z nich zostanie wszelka mogąca wy- 
rodzić się dyskussja, co do nietykalności ot- 
tomańskiego państwa. Wiedeńska wtorkowa 
urzędowa gazeta, zaprzecza rozpuszczonej po­
głosce o odwołaniu Prokescha z Konstantyno­
pola.

Paryż' 29 Grudnia.—Według „Patrię44, kwe- 
stja konferencji, zrobiła znakomite postępy. 
Nietykalność ottomańskiego państwa i utrzy­
manie status quo w z g l ę d n i e  Kandj i ,  ma­
ją stanowić podstawę konferencji. Anglja pod 
tym tylko warunkiem do nich się skłania,

Czego teraźniejsi poeci chcą, od kobiety?
W N-rze 49 „Tygodnika Illustrowanego44 czytamy 

wiersz p. t. Kobiecie, napisany żywo,_ potoczyście, ale 
zgadnijcie, czego poeta chciał od kobiety?

— Chce, aby była człowiekiem! ! !?
Jakto? — więc dziewica — lilja niewinności i czy­

stości, — roztaczająca w około siebie urok zachwytu, 
z pod której rzęs płyną strumienie boskiego ognia, — 
wstrząsające siłą i siłę schylające do jej stóp, — więc 
dziewica, więc siostra miłosierdzia, przyjmująca 
w swoje ramiona cierpienia i niedolę — nie jest czło­
wiekiem ?

Jakto? — więc żona, idąca z mężem ręka w rę­
kę po grudach tego życia, więc żona, miłująca ser­
cem skromne kółko domowego ogniska, więc ta  spół- 
pracowniczka bytu i szczęścia rodzinnego — nie jest 
człowiekiem ?

Jakto? — więc matka, schylona nad kolebką dzie­
cięcia i pojąca je mlekiem macierzyńskiej miłości, — 
więc ta, przewodniczka chwiejnych kroków i chwiej- 
n rej szych jeszcze usposobień, z pod której ręki wycho­
dzi człowiek — więc ta. matka — to niewyczerpane 
źródło miłości, wiary, spokoju i szczęścia — nie jest 
człowiekiem 'ł

I  czegóż chcecie od kobiety, aby ona podług wa­
szych wyobrażeń stała się człowiekiem?

Chcecie, aby wzbiła się nad poziomy — aby prze­
mówiła głośno — tak aby świat ją posłuchał, aby ją



żaden prąd wiatru nie złam ał, aby zajaśniała lakie­
rni dziełami, których promień wszystldchby oświecił.

Przez Bóg żywy, czy to wszystko nie czcze s ło w i­
czy wy sami nie uśmiechacie się w duszy _ z waszych
kreacji? czy wzięlibyście n a  towarzyszkę życia —  za
S  waszych 'dzieci -  kobietę, k t ó r ^  k ^ a  
tak  głośno, że aż światby ją  słuchał, ktoraby zam iast 
przytulić was do serca — ogrzać uczuciem, wzbijah

“V e u S i r i  . . . .  przebrzm i, one jak
wszvstko co nie jest oparte na prawdzie. fe\\iat 
pójdzie swoim torem, powtarzając za Karolem Balm-

Gdy Bóg stworzył m ęzczyznę-czuł że jeszcze trzeba, 
Czegoś, z czegoby człowiek domyślał się nieba.
Czesroś coby natchnęło sztukmistrza p oetę ,
Coby cnotą wzbudziło . . .  i stworzył kob ie tę . . .
I  rzekł jej: życie twoje ciągłem poświęceniem, 
Spełnienie tych poświęceń twem uszczęśliwieniem. 
Miłość twoja najsłodszą pociechą ludzkości —
A miłość ciebie — źródłem powszechnej m iłości.

—  Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców, podaje 
do wiadomości publicznej, iż zapis uczni do szkoły 
handlowej na 2-gie półrocze 1868/9 r., rozpocznie się 
z dniem 3 Stycznia 1869 r. i trwać będzie do włącz­
nie 31 Stycznia t. r. w każdą niedzielę i święta. Każ­
dy nowy zapisujący się uczeń, winien byc zaopatrzo­
nym w świadectwo z dopełnionego zapisu w Urzędzie 
Starszych Zgromadzenia Kupców, bez którego do eg­
zaminu przypuszczonym nie będzie. Nadmienia się 
przytem, że pomimo zapisu, lekcje w każdą niedzielą 
i święto, bez przerwy odbywać się będą.

(2 3) — oozy—
  Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej,

zawiadamia Szanownych Członków tegoż towarzystwa, 
ż(, w ciągu nadchodzącego karnawału dane będą za­
bawy jak następują: w d. 9 Stycznia bal, zaś w uniach 
16 23, 30 Stycznia i 6 Lutego, wieczory tańcujące, 
na’k t ó r e  bilety wydawane będą jak la t poprzednich 
na dni dwa przed zabawą, t, j. w czwartki i piątki, od 
godz. 7 do 9 wieczorem, w dni zaś zabaw' w .o .

wcale ^  ̂  doaciby t cm ’ bali oto w t n i a w Towarzystwie .H ar­
monia “ przyjęci zostali na Członków do grona lowa- 
2 2 3 J a  1) Leonid von Kuzmin, Major wojsk C. Ros- 
s S  ch 2) Sekretarz Kollegjalny Wasili Nikolajeff. 
31 Franz Lichtenberg. 4) Gustaw^ D ittnch.

 Towarzystwie „Harmonia w dniu 31 b. m,,-
t  • Lip,', go-oSylwestra, danym będzie „Bal na 
7 ' v l  i !  starego i rozpoczęcia nowego roku. Bile­
ty  dU Członków Towarzystwa z ich rodzinam i, oraz 
ty  dla Człom oprowadzonych wydawane będą

wieCZOrT b’ Tl--0w  T° Bal couzienme, w g rybuaiei w pałacu Duckerta. Bal
rzystwa, przy ulicy ług.ej (3L 3)_ 8)89 7 - (1 8 ,9 3 7 )  
rozpocznie się piane: zapalenie, owrzodzenie, na­
brzmienie błoify śluzowej, ochrzypłość, u tratę  głosu 
(aphonia) c ie r p ie S  tuberkuliczne i syfilistyczne gar­
dła noworośle leczy specjalnie przy pomocy laryngo-
7&0D-A S  U*** i z t S f T
1062, od 8 do 9V, rano i od 3 do 6 po połudmu Bie 
dnych bezpłatnie. ( 1 2 -1 4 )  — 7 7 2 8 — (16,02d)

  Aleksander Przyslańs/ci, lekarz i akuszer, po
powrocie z gubernji kowieńskiej, przyjmuje jak  po­
przednio chorych z rana od 8 do 10, a po obiedzie od 
4 do 6 biednych darmo, w mieszkaniu dawniejszem,

*■* " Ś 1” 1' NŁ ***> r z & t - o « w )
— Feliks Hildebrandt, utrzymujący magazyn fry­

zjerski w hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej, po­
leca się Szanownej Publiczności ze swemi wyrobami 
podług najnowszej mody, połączone z gustem, oraz 
wszelkich kosmetyków. Ceny jak  najumiarkowańsze, 
przytem przyjmuje zamówienia czesania dam za do­
mem i u siebie w magazynie, z wypełnieniem jak  naj- 
akuratuiejszem. (1 3) 8927

—  P. Franciszek Kozielski, inżynier cywilny, ze­
chce spiesznie nadesłać swój adress do zarządu dóbr 
Rudka, przez Szepietów. (2—3) — 8867—

BONIE SIENIĄ.
5 O strz e g a  się  Osoby in te re sso w a n e , aby  
J» y o n lz e g o Ję d rz e jO H * U Ie g o ,w sp ó t. 

iggw -  w łaśc ic ie la  M ły n a  w odnego  w T ro ja n o w ie  pod  
Sochaczew em  egzystu jącego , u ieu zn aw a li za  w yłącznego  w ła ­
śc ic ie la  rzeczonego  M łyna , a lbow iem  n iże j p o d p isa n y  w  ró w ­
n ych  częśc iach  j e s t  w sp ó łw łaśc ic ie lem  z m ocy um ow y p ry ­
w a tn ie  m iędzy  s tro n a m i sp isan e j. Samuel W ille.

( 2 — 3) —  8 8 7 8 - ( l 8 9 4 5 )

Z powodu w yjazdu  j e s t  do s p r z e d a n i a : ,

Fortepjan palisandrowy,
--------------- ’ zu p e łn ie  nowy, o raz  r ó ż n e  M E B L E . '
Do o b e j rz e n ia  k ażdego  d n ia  od godziny lo te j  d o ^ t e j  * p o ­
łu d n ia ,  w d o m u  pod N r  40 (nowy), n a  K r a ^ o w s k ie m - P rz e d -  
m i tśc iu .  W ia d o m o ś ć  w B ió rze  u  W oźnego  T repkow sk iego .

(1— 3) —.4934 — fiaftEO)

W yłączna sprzedaż WĘGLI Kamiennych
na pudy, w Składzie

Ł. Ł A N D S  T E I N  A.
w  A lej ach  Je ro z o lim sk ic h , w p ro st M agazynów  D ro g i Ż e lazn e j, 

W .  W .  i  B ydgoskiej, N r I5 8 2 e  (nowy 33).
K a su ją c  sp rz e d a ż  n a  m ia rę , u rz ą d z iłe m  w agę d ecy m aln ą  

t a k  zw an ą  pom ostow ą, n a  k tó r ą  f u ra  w je ż d ż a , a  po s ta ro ­
w an iu  fu ry , n a ła d o w a n e  W ęg le  p o w tó rn y  r a z  w ażo n e  będą. 

C e n a  n a a t ę p u j ą e a :
Z a  p u d  w n a jlep szy m  g a tu n k u , K op . 14, z  o d sta w ą .
Z a  p u d  w gorszym  g a tu n k u , K op. 18, z  odstaw ą .
Z a  p u d  w k ostkow ym  g a tu n k u , K o p . 11, z odstaw ą .

P P . F a b ry k a n to m  z ab ie ra jący m  n a  w ła sn e  fu ry , o d licza  
s ię  V, K op ie jk i od  pud a .

N ad m ien iam  p rz y te m , iż  za k u p io n e  Węgle z a ra z  w o b e c  
k u p u jąceg o  w ażone i  o d staw io n e  b ęd ą .

S p rz e d a ż  D R Z E W A  po  zn acz n ie  zn iżo n e j cen ie .
(I  — 10) — 8947— (19059)
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W Y R O B Ó W  T A BA CZN Y CH
as VABKYKI

Leopolda Kronenberga,
przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1309 (nowy 58).

Zaopatrzony z sta ł w znaczny zapas odleżałych CY-1 
ICłAR. jak również we wszelkie gatunki PAPIE*: 
Ik OSOW, T V JO M O U  i TABAK.
I  Tenże Skład posiada jeszcze w zapasie poszukiwa- 
Ine Cygara TB AVI AT A ceny Kop 5 za sztukę < 

(2—3) —8877—(18946)

Z dniem iszym b. m. otworzonym został
Z A K Ł A D  M J M U

K A R E T  i P O W O Z Ó W ,
przy ulicy Królewskiej, wdomach W W .Bajera i Czarneckiego, 
zaś K antor do przyjmowania zamówień, znajduje się w trze­
cim z tych domów od rogu Krakowskiego - Przedmieścia, 

(Nr 412 lit. D), opatrzonym stosownemi znakami.
^9 —0) —8685 —(17994)

i i i
HAI/IJPJOKY

WARSZAWSKIE,
i Kapusty B rukselskie

można dostać po cenie umiarkowanej w Składzie N a­
sion i Kwiatów BRACI BABDET, przy ulicy 
Senatorskiej, Nr 468, naprzeciw Kościoła S go Anto­
niego. Thmże można zawsze dostać B ukietów  
z kwiatów świeżych na zamówienia.

(1—3) —8946—("19,047)

O S T R Y G I
Ostendzkie t H olsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Aut. S t ę p k o w s k i e g o .

(54—0) —7056—(15761)

O S T R Y G I
Ostendzkie i H olsztyńskie,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A. Boc<(uet, w Gmachu T ea­
tralnym . (62—0) — 7002 —(15574)

w aasTOoaaia? v
na Nowym-Świecie, wpro3t ulicy Śto-Krzyzkiej js 

B z łń ,  Polędwica z rożna od 8 wieczorem. \
Jutro, Schab z kapustą od 10 rauo. g
W każdej porze wszelkie dziennym jadłospi- \  

sem objęte Potrawy.
Obiady po kop. 25 i 30, od godziny lej do tej 

po kop. 50, od godziny 2ej do sej.
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, 

Kotletów cielęcych i baranich, B ifsztyku, Rozbrat- 
lu po wiedeńsku, Zrazów A la Nelson i innych potraw.

Od godziny 8ej z rana KAWA ześm ietankąiH E R - 
BATA.—Codziennie z rana: od god. 10 K ieł- #  
basa z rożna z kapustą, porcja po kop. 10. g  

(18—0) —8328—(3374) \

T K A T H W I E L K I .
Dziś: Pierwszo Przedstawienie Opery Włoskiej Nmer 1 . 

Abonamentu A. O TK liŁU .
Jutro : Z B Ó J C Y ,  (debiut P. Leszczyńskiego).

W urządzonym budynku, dawniej T eatr Rappo, 
przy rogu ulic Hrabiego Berga i W łodzimier­

skiej, dziś Wielkie Przedstawienie, zostającej pod protekto­
ratem Najjaśniejszej Królowej Wiktorji, oraz Królewskiej 
Familji, sławnej w świecie Truppy Japończyków, 
z St. Petersburga, Paryża, Londynu, i t. d. Towarzystwo 
składające się z 20stu osób, obojej płci, któremu po raz 
pierwszy dozwolonem było opuścić Japonję, wykonywa wszel­
kie ćwiczenia w stroju narodowym.— Biletów nabyć można 
przy kassie, od godziny l le j  do iszej z południa, i od go­
dziny 5tej do rozpoczęcia przedstaw ienia.— Otwarcie o go­
dzinie 6ej. Początek o godzinie 7ej wieczorem. — Ju tro  
Wielkie Przedstawienie.— We Czwartek Przedstawienie da- 
nem nie będzie. — W Piątek dwa Wielkie Przedstawienia.— 
Początek igo o godzinie 4tej, a 2go o godz. 7ej wieczorem, 

(2—e) —8919 —(18914)

“ A l  K  A 7  A R  u*'°^ Królewskiej Nro 411, łt L 21 Ali ii At. codziennie przedstawienie Pro- 
fessora Wyższej MagJI, Antonio Plil-

Indelpkia.
Całkiem nowy program i Młyn do odm ładzania

stnryęh bab. (58—0) —8007— (15425).

O R F E 1 I M  przy ulicy Miodowej, w domu 
„  _  Lessera. Dziś i ju tro  Przedstaw ienie
MagJI I Obrazów nłknąeyeli przez Joachima 
Lessera, Magika. (20—20) —8282—(17355)

'  codziennie, w Zakładzie Zimowym 
oijiWffipr ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyka
WS pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę­
dzie chwile Szanownej Publiczności. (54—o)—71 38—( i 588 5 )

KUKS tłlELIIY WARSZAWSKIEJ.
17 Dnia (29) Grudnia 1868 r.

Monety 1 Papiery. Żadano Płacono
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 2
Dukaty Holend: rs: — k: — r :  3 k: 45 tuioie i kop: sr.
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) — — — —

Listy Zast: 3 okresu, I s. zars: 100 . 84 42 83 92
Listy zast: 3 okresu, II s., z a rs : 100 78 59 78 09
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 67 66 ŁO
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:i8 6 4 137 — — —

,  „ » z r: 1866 135 — ___ —

Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 ___ — ____ —

Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę — — — —

Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 63 50 — —

Akcje Głów: Tow. R os: Dróg żelazu: — — ___ ___

Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: — ___ ----- —

Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej — — ------ —

Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 99 50 99 —
w  a r to sc  K upuuu uitjic.. uu rs . — Ł .7 y 8
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 322/9

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m. rs. 1 20*/3 k. — rs: 120 k :_
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop:. 38 rs. — k. _
P a ry i W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 05 rs. — k. — 
Wiedeń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 92 kop. 10 rs. — k. —.

Ceny Targowe W arszaw skie.—Dnia 28 Gru­
dnia, płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop: — do rs. 6 
k. 50; żyta od rs. 5 k. — do rs: 5 k: 10; Jęczmienia 4 i 2 -rzę- 
dowego od rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 60; owsa od rs. 2 kop: 85 
do rs. 3 kop: — ; kartofli od rs. 1 kop: 5 do rs: l kop: 12.

Okowity płacono, dnia 28 Grudnia, za wiadro od rs. 2 
k . 60 do rs. 2 k. 64; za gar: od rs :—k. 84 do rs: — k. 86.

W  D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

BODATEK.



DODATEK do U RJEBA  mRSZAWSHEBO Nr 287
W torek. Dnia 11 (291 Grudnia. —  Rok 1868.__________________

P r z r j e e l i a l l  t l o  W o p i m w J  ! ... .
Bąkowski Fel: Sędzia z Grajewa nr 1855d; ^ lemk‘e" 1®* 

Antoni Kadca Tow: Kredyt: z Goślic nr I055d; Przechadzki 
Leon b. urzędnik z Petrokowa nr 1440; Pauli Larol A pte­
karz z Siedlca n r 1376; Tyszka Kon: Prezes z Siedlca n r 14..2.

Bokiewicz Leon Doktor medyc: do Jadowa; Modrzewski 
F ranc: A rchitekt do Siedlca; Psąrski Ewaryst oby: do Wie- 
luna; Rossman Aleks: oby^ d ^ S i e d l c ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

-  K o r z y  pisma ludowego Nr 52, wyszedł z druku i za­
wiera- Na gwiazdkę (wiersz); Marysia (powieść, (dokończe­
nie); Pogadanka po nieszporach; Kumciowie całego świata; 
Zagadka; Od Redakcji- ___________

k s i ę g a r n i a  g . s e n n e w a l d a
p r z y  u licy Miodowej Nr 481 (4), 

wydała nakładem swoim \v Lipsku 22 nowych nume­
rów do śpiewu, a mianowicie:
GROSSMANN LUDW IK. Mazur do śpiewu, z opery 

„Duch Wojewody11, 30  kop.
TROSCHEL WILHELM, „Moj kwiatek , romans do 

śpiewu, ofiarowany Wej Pani Helenie z S łu- 
gockich Okolskiej. Cena 30 kop.

—  Zbiór ulubionych śpiewów ułożonych na Mezzo 
Sopran : „  ,

Nr 49 GOUNOD, Romeo i Julia: „Płyn o ży­
cie11 37 Vj kop.

„ 50 MEYERBEER, Afrykanka, wyjątek
z duetu „Oma SeliCa11 37 7a kop.

„ 51 THOMASA, Hamlet „Ballada Ofelji11, 
(śpiewana przez pannę Nilson w Pa­
ryżu) 22 '/a kop.

, 52 LORTZING, Burmistrz z Saardam „Gdy
byłem  dziecięciem11, 2 2 Ł/a kop.

53 DONIZETTI, Maria di Rohan „Straszny 
głęboki11 (Cupa fa tal) 22 V2 kop.

„ 54 BELLINI, Lunatyczka: „Ach przebacz„ 
(Perdona) 37 L/a kop.

Zbiór ulubionych śpiewów , ułożonych na Alt:
Nr 12. VERDI. Trovatore „W nędzy moje dni 

spływ ały11, 22 V2 kop.
Pieśni obcs na Mezzo Sopran , w przek ładzie  polskim  

Jana Chęcińskiego, Szereg ligi- 
Nr 21 ULRYCH H„ „Spocznij w śnie11, 15 kop.

92 PERGOLESE G. B. „Nina11, 15 kop.
” 23 ECKERT K. „Stokrotka11 15 kop.
” 24 CAMPANA F„ „Mój świat gdzie ty11 (Vivre 

sans toi). 30 kop.
95 —  „Oddalony11 (Era im angelo). 30 kop.

” 9G ABT F ., „Noc11 (Die Nacht). 30  kop.
” 97 T UST C„ „Powrót11 (La chaunuere). 22 % k.
” 28 SCARLATTI A., „Niezbłagana11, 22 V3 kop.
” 29 MERCADANTE S., „Narzeczona Rybaka11 (La 
„ 29 ^ oga (jg) Marinaro). 30 kop. ,

Euler,w Zbiór ulubionych a r ji  z  oper romansow ob- 
%eh % p r z e k ła d z ie  polskim  zebranych siadaniem  

Jana Quattriniego.
Nr 7 BARBIERI: „El Negrito1' (Murzynka) 30 k.

śnipw-me przez pp. Kwiecińską i  Volpim). 
„ 8 N. N. CANZONETTA: „Ty którą kocham tyle

„ 9 MARIANI;k0,A'ora fatale11 (ostatnia godzina).

„ 10 CAMPAN7L°Romanza: „Ja tobą tylko żyję11 
(Jo son conte). 30  kop.

„ 11 ARDITI, L'Estasi Valse (śpiewany przez pan­
nę Artót). 45 kop.

„ 1 2  GUADAGNINI, Elegia, Modlitwa. 30 kop. 
Śpiewy powyższe wybrane z utworów' najznakomit­

szych kompozytorów zagranicznych, stanowić mogą  
piękny podarek Kolędowy.

Nabyć można we wszystkich składach nut w W ar­
szawie, oraz u S. Arcta w Lublinie, H. Hurtiga i J. 
Mittwocha w Kaliszu i u L. Możdżeńskiego w K iel- 
cach.______________(2— 3)____________— 8,600—

f Od Redakcji „Kroniki Rodzinnej."
Kronika Rodzinna w roku przyszłym, zarówno jak  w bie­

żącym, wychodzić będzie w tychże samych warunkach. Upra­
szamy osoby zamieszkałe na prowincji, aby z powodu zmian 
zaszłych co do prenumeraty skutkiem rozporządzenia Pocz­
towego departam entu, zechciały dla prędszzgo odbioru p i­
sma, nadesłać kwotę prenumeracyjną, wraz z dokładnym 
wyraźnie wypisanym adresem, wprost do Redakcji Kroniki i 
Ulica Mazowiecka, dom Arnholda, N r 1351 A. Prenum erata: 
roczna w opaskach wynosi rs. 5, półroczna rs. 2 kop. 50, 
kw artalna rs. l kop. 25. W kopertach rocznie o rs. l więcej.

— Księgarnia i Skład N ut Muzycznych G ehethiiera
1 W olffa w Warszawie, posiada w komisie następujące 
dla młodego wieku książki:

BAYER JU L JAN. Pogadanki astronomiczne. Rs. 1 k. 2 0 .
BECKER K. F. Oblężenie Troi. Opowiadanie z dziejów 

starożytnych dla młodzieży. Wolny przekład z nie­
mieckiego, z 5 miedziorytami. Rs. 1 kop. 50.

BLANCIIARD PIOTR. Małe dzieci. Powiastki tłomaczo- 
ne z francuzkiego Z 12 rycinami czarnemi Rs. 1 , 
z 12 rycinami kol. rs. 1 kop. 65.

CARPENTIER M. Opowiadania dla dzieci. Dzieło u- 
wieńczone przez akademję francuzką. W ydał T Kżo 
L. koo. 6 0 .

FOA E. Mały Robinson paryzki, Powieść dla dzieci 
przełożona z francuskiego, przez Teofila Nowosiel­
skiego. Z ryciną rs. 1.

GUMPERT T. Mały żebrak czyli módl się i pracnj. Po­
wieść przełożył z niemieckiego Teofil Nowosielski. 
Drugie wydanie z rycinami kop. 75.

JACHOWICZ ST. Podarek dziatkom polskim z pozosta­
łych pism, kop. 20.

— Rozrywki dla młodzieży rzemieślniczej, obejmujące 
między innemi najnowsze prace Jana  Gregorowicza, 2 
tomy kop. 30.

KOPCIUSZEK dla grzecznych dzieci, przez Teofila KI. 
z Bydgoszczy, kop. 90.

KOWALSKI ST. Ojciec Bogumił, czyli opowiadania mo­
ralne o dziełach Boga Przedwiecznego w porządku n a ­
tury dla młodzieży ułożone, kop. 37 '/a.

L E JA  E .,N ow a kolenda dla dzieci, kop. 25.
LAPCZYŃSKI K. W iązanie Józia, kop. 20.
N atura w swoich zjawiskach. Książką dla młodego wie­

ku, kop. 2 0 .
NOWY TESTAMENT. Żywot Jezusa Chrystusa wedłng 

ewangelistów, w 66 stalorytach zdjętych z obrazów 
» wielkich mistrzów rs. 2. $

PRZYGODY małej Wandzi. Powiastka dla dzieci od la t
5 do 10 , z sześcioma kolorowauemi rycinami. N api­
sał A. L. kop. 30.

ROŚCISŻEWSKA P. Kilka słów do mojego syna, rs. 1 .
TEREN IA , SKOWRONEK i S IER O TK I Dwie powiastk 

przez przyjaciółkędobrych dzieci, kop. 40.
W IELOGLOWSKI W. L alka od dziadunia. Powieść dla 

dzieci od la t 5 do 10 , z obrazkami kolorowanemi; wy­
danie drugie kop. 50 .

— Podarek dla grzecznych dzieci. Ozdobiony 24 obraz­
kami kolorowanemi, wydauie drugie, rs. 1 .

WYCIECZKI w świat daleki. Opisy i powieści odnoszące 
się do różnych części ziemi. 3 Tomy. Tom I i II  po 
fe.75. Tom H I, kop. 90. (4—0) —8271.
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Obejmujący wzory ubiorów i robót, wychodzić będzie w przyszłym 1869 r. pod dotych­
czasową Redakcją i na tych samych warunkach. ^

Pismo to obejmuje w sobie:
Artykuły o wychowaniu estetycznem i moralnem.
Poezje.
Dramaty i komedje oryginalne i tłumaczone.
Powieści.
Życiorysy znakomitych Kobiet.
Kronikę wiadomości krajowych i zagranicznych.
Sprawozdania z literatury.
Sprawozdania z muzyki i sztuk pięknych.
Wiadomości z hygjeny.
Korrespondencje.

W dodatku podawane są rysunki: mód, haftów, robótek ręcznych, stroików, bielizny i 
t. p. damskich i dziecinnych, objaśnione dokładnym i zrozumiałym opisem. Tablice krojów 
sukien i bielizny, dodawane są co drugi numer.

Drzeworyty pomieszczone w znanem piśmie lipskiem

B A Z A R Z E
jednocześnie i to tylko w Bluszczu są podawane, wydawca bowiem zagraniczny na zasa­

dzać umowy ze mną zawartej, drzeworytów sinego pisma, ani w części, ani w całości, żadnemu in­
nemu pismu w języku polskiem wychodzącemur udzielać nie jest mocen.

W pierwszem numerze kwartału I-go r. p. rozpocznie się druk nowej powieści, pod 
tytułem:

ZŁOTY JASIENKO,
przez J. I. K ra sz ew sk ieg o ,

w ciągu roku przyszłego zamieściemy, nadto nowe prace innych znakomitych powieściopisa- 
rzy; professor estetyki w Krakowie, Józef Kremer wykończa dla Bluszczu nową serję o- 
brazków z Neapolu, oraz opis wycieczki za granicę w r. 1868 odbytej.

P r e n u m e r a t a  w yn o s i :
|  N a prowincji, w Królestwie i Cesarstwie na 
z wszystkich urzędach i ekspedycjach pocztowych: 

rocznie rs. 10. 
i półrocznie „ 5.
|  kwartalnie,, 2 kop. 50.

Dla prędszego załatwienia wysyłki pierwszych numerów roku przyszłego, najlepiej o 
płatę prenumeracyjną przesyłać pod adresem Michała Gluecksberga, księgarza, wydawcy Blu 
szczu, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 411^(7).

MICHAŁ GLUCKSBERG, Wydawca.
(3— 3 ) - 8 7 4 3 -

W  Warszawie. 
rocznie rs. 7 kop. 20
półrocznie „ 3 „ 60
kwartalnie „ 1 „ 80.
miesięcznie,,— „ 67 i pół.
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M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje  cię do wiadomości powszechnej, że w dniu 31 

G rudnia  (12 Stycznia) 1868/9 roku, o godzin ie_ l lej z rana, 
w Z akładzie  W odociągu W arszawskiego nad W isłą , w obec 
delegowanych ze strony M agistratu  Urzędników , rozpocznie 
się licy tacja głośna in plus, na sprzedaż zniszczonych, po­
zo sta ły ch  od użycia ru r  żelaznych lanych, rusztów , rozm ai­
tych przedm iotów z żelaza kutego, sta li, blachy, m osiądzu i 
m iedzi, oraz drzewnych, od cen w wykazie poszczególnio- 
nych, a  na ogólną summę rs. 248 kop. 8 0 */2 obliczonych.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o powyższe kupno, 
zechcą się zgłosić w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, 
wraz z wadjum w ilości rs. 25, i na  koszta ogłoszenia rs. l o, 
k tó re  na  stole licytacyjnym  winny być złożone, n ieutrzym u- 
jącem u się zaś przy  kupnie, natychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, jak  
niem niej wykaz przedm iotów  na sprzedaż wystawionych z ich 
ocenieniem , są do p rzejrzenia każdodziennie w W ydziale A d­
m inistracyjnym , wyjąwszy dni św iątecznych; zaś sam e p rzed ­
mioty w Z akładzie  Wodociągowym nad W isłą.

P. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu Jen era ł-M ajo r W  i t k o w s  k i.

N aczelnik K ancellarji Z d z i t o w i e c k i .
(2—3) — 8841— (D. W.)

Rząd Gubernjalny Warszawski
Z powodu niedojścia do sku tku  licytacji na  dzień 9 (21) 

G rudnia  r. b. naznaczonej, R ząd G ubernjalny podaje niniej- 
szem do wiadomości, że dnia 19 (31) G rudnia r .  b. o godzi- 
n re  12 w południe, odbędzie się w W arszawskim  R ządzie 
Gubernjalnym , nowa głośna licytacja in m inus na dostaw ę 
węgla kamiennego dla W arszawskiego Śledczego W ięzienia, 
A resztu  Policyjnego przy M agistracie m W arszaw y i d la A- 
resztu  za długi na  L eszn ie;około  13,308 pudów, w ciągu ro ­
ku jednego, licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1869 do tegoż dnia 
1870 r. L icytacja zacznie się od ceny podwyższonej po ko­
p iejek  i 2 */s za  pud.

W arunk i dostawy mogą być przejrzane każdodziennie w y­
jąwszy dni św iątecznych i gaiowych w godzinach biurowych 
w sali audjencjonalnej R ządu G ubernjalnego..

V ice-G ubernator H a n l t o w .
R adca, Puchalski.

Starszy R eferent, Janoiwakf.
(1 — 1) —8943—(D. W .)

Zarząd Księzswa Łowickiego,
podaje do powszechnej wiadomości, że  w biórze tegoż Z a­
rządu  w Łyszkowicach, w powiecie Łowickim w dniu 30 G ru­
dnia 1868 (11 Stycznia 1869) r, począwszy od godziny 12 
w południe, odbywać się będzie licytacjk in m inus na do­
stawę różnych produktów  w ciągu roku  1869, ja k o  to: fu ra ­
żu dla koni przy pałacu  w Skierniew icach, n a  karm  dla b a ­
żantów  w bażan tarn i i innego ptastw a, a  mianowicie:

u. Siana mniej więcej roczuie centnarów  275.
b. Słomy żytniej p roste j, centnarów  144.
c. Pszenicy mniej więcej czetw erti 28.
d. J ę c z m ie n ia ................................18.
e. Owsa .......................  > 122-
/ .  T a tark i. . ■ .......................
g.  P ro sa  . • ...................... .....  A-
A. K aszy jag lane j • • • • • • 9.
i. J a j  kurzych świeżych kop . .1 4 0 .
L icy tac ja  rozpocznie się in m inus od cen następujących-

N a cen tnar siana od rs. i.
N a  cen tnar słomy, od kop. 90.
N a czetw ert pszenicy, od rs. 12 .
N a czetw ert jęczm ien ia , od rs. s.
N a czetw ert owsa, od rs. 5 kop. 50.
N a czetw ert ta ta rk i, od rs. 8 kop 90.
N a czetw ert prosa, od rs. 7 kop. 90.
N a czetw ert kaszy jaglanej, od rs. 15.
K opa ja j od kop. 90. .

P ro d u k ta  dostaw iać si§ mające, wmuy byc czyste i zdro- 
we a k u ra tn ie  na  oznaczony czas ja k  en trep ren e r wezwany 
będzie do Skierniewic, Zwierzyńca i B a ż a n ta rn i, w łasnym  
kosztem  eu trep ren erą  dostawione.

Z a p ła ta  za dostaw ę d o p e łn ia n ą  będzie z kassy  K sięstw* 
Łow ickiego kw artalnem i ra tam i, p o podaniu likw idacji zgo- 
duej z cenam i, po jak ich  e n tre p ren e r dostawy się podejm ie 
i uspraw iedliw ionej kw itam i odbierających.

W zyw a zatem  osoby m ające chęć podjęcia się tej d o s ta ­
wy, iżby w term in ie  oznezonym do licytacji przybyły, zaopa­
trzyw szy się w wadium  rs. lo o , k tó re  u trzym ującem u się 
przy licy tacji, na  kaucję za trzy m an e  zostanie, a innym zaraz  
po licytacji zwrócone będzie.

Łyszkowice, dn ia  10 (2 2 ) G rudnia  1868 r.
Pom ocnik Z arządzającego  K sięztw em ,

R adca K ollegjalny, S t e f a n o w i c z .
S ek re ta rz , D z i e r ż a n o w s k i .

C - 3 ) ________________  — 8 9 0 2 -(D . W.)

PĄCZKI.
W e Czwartek dn ia  3 lgo  b . r., jak o  w wigilję Nowego 

Roku 1869, jako  też  i przez cały  karnaw ał, dostać będzie 
m ożna najdelikatniejszych i na  św ieżem  m aśle sm ażonych 
P ą c zk ó w , napełnionych konfituram i najlepszem i, sz tuka  
po Kop. 3, k tó re  Szanowna Publiczność ciągle św ieże i go­
towe znajdzie w mojej C ukierni.— NB. D ostać  tak że  m ożna 
u  m nie codzieó św ieżych, a  przez Szanowną Publiczność tak  
ulubionych S tr u c li  m aślanych i m akowych.

C .  E. W edel, ulica Miodowa N r 4 8 4 . 
________________________ (1— 3)______ — 8945—(19036)

Dzierżawa Kolonji.
Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, je s t  zaraz  do 

odstąp ien ia  pod bardzo korzystnem i w arunkam i, jeszcze 
siedm io-letnia dzierżaw a Kolonji, w odległości 5ciu w iorst 
od W arszawy, z porządnym  m ieszkalnym  Domem i wszelkie- 
mi innem i B udynkam i gospodarskiem i, z kom pletnem i z as ie ­
wami i inw entarzem  żywym i martwym . W iadom ość przy 
ulicy Daniłowiczowskiej pod N r 617, m ieszkania N r 22 .

(1 — 1) — 8929—(19046)

B I A t Y  PAROWY
-a - - '. • " i*' \

( D A M P F  T R A N )
A P T E K A R Z A  GR ON A U

Zgubiony zo sta ł

P a t e n t  s z k o l n y ,
wydany przez Inspek to ra  Gimnazjum lig o  w W arszaw ie, dla 
Seweryna W asilewskiego. Znalazca raczy oddać za nagrodą, 
na  Leszno N r 663, m ieszkania  N r 40 . 
________________________(1 — 1) —8937—(19040)

Bilet loteryjny kl. Vej Nr 18,750,
(czwarta część lit a), zaginął. U prasza się posiadacza tegoż 
losu o łaskaw e zw rócenie pod N r 98, u lica P iw na, do F a ­
b ry k an ta  Obuwia Ja n a  W ierzyńskiego.

(1 — 1) —8928— (19039,

Najświeższy i najlepszy przez najznakomitszych do­
ktorów aprobowany, w smaku oliwy z sardynek, sprze­
daje się w mej Aptece przy ulicy róg Nalewek i Fran­
ciszkańskiej, w Warszawie, flaszka białego po kop. sr. 
60, czerwony łagodny w użyciu, flaszka po kóp. 45.

ŁDDWIft GRO A Ali.
(2 — 10) — 8848— (18.932)
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PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO
PR GB1MAULT ETC'tLPTLKARIVwPARYZU

Pigułki te , niezawodnej skuteczności przeciw wszelkiego 
rodzaju r z e ż ą e z k o n i .  łączą w sobie esencję Matiko i Bal­
sam Kopajwy, nie mają najmniejszej a tak  odrażającej woni 
Kopajwy i nie sprawiają odbijania się, dla tego to poszukiwa­
ne są od Lekarzy.

Szprycowanie z Matiko jest niezawodnym środkiem na też 
same słabości dla osób, które wolą śię leczyć środkami zew- 
nętrznemi, jak  przyjmować lekarstwa.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r l n i a u l t  e t  
P o m p .

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP: Ferd. Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i Mro­
zowskiego; w Wilnie w Aptece Aleks. Chrościckiego; w Kijo­
wie w Aptece Marcińezyka. (4 — 16) —7718—(17218)

M E K 1 W O D 1 E  Ł E H A B S T W O
na wszelkie dolegliwości

H E M 0 R 0 1 D A L N E ,
l i r a  A N D R Z E J A  L E B E L ,

Professors Specjalnego Fakultetu  Paryzkiego,
14 Kue de L ’echiquier w Paryżu, 

dostać mężna pod zaręczeniem prawdziwości, w W arszawie, 
jedynie w Składach Materjałów Aptecznych PP; Ludwika 
Spieasa i Aug. Ferd. Gallego. (3—6) ” —8576—(18451)

się istniejący w domu WABajera, Krakow- 
skie-Przedmieście, Nr 4i2a

f i K Ł l I )  H I \
W SZELKICH nn

ii

J u j w

m
#
W "

ipo cenach nizkich umiarkowanycni
POD FIRMĄ.

l i a n a n y  p r z e *  P a r y z k ą M e d y e z n ą A k # d e « n j ę
Mała ilość tego proszku rozpuszczona w szklance wody, 

wystarcza, aby natychmiast otrzymać wodę mineralną gazową, 
bardzo przyjemną w smaku, k tóra  się pije podczas jedzenia, 
czysta lub z winem. Działa ona skutecznie przeciw b l a -  
d a e z k o m ,  b ó l e m  ż o ł ą d k a ,  b i a ł y m  u p  l e w o m ,  
n i e r e g u l a r n y m  p e r j o d o m ,  z u b o ż e n i u  k r w i ,  
i  nadewszystko zastosować się daje dla osób niemogących 
trawić innych preparatów żelaznych. Znakomita jej wyższość 
polega na tern, iż nie sprowadzając nigdy zatwardzenia, po­
siada nadto manganez, uznany przez najpierwszych lekarzy 
Francj z a  n i e z b ę d n y  p r z y  l e c z e n i u  ż e l a z e m .  
Znajduje się w Warszawie w Składach M aterjałów Aptecz­
nych PP: Ferd . Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i Mrozow­
skiego; w Wilnie w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece 
Marcińezyka. (8—32) —7723—(17509)

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć
dla utrzymujących krow y!

8 IA 1V O  wyborowe, na fury paro-konne lub cetnary;
S Ł O M A  jęczmiana, owsiana, gryczana, prośniana, tudzież
JE fSO lV IlW  jęczmienne i gryczane; 

mogą być dostarczane żądającym natychmiast po zamówie- 
wieniu po jak  najprzystępniejszych cenach.

Zamówienia przyjmują się w Drukarni Pani Krokoszyń- 
skiej, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, obok Pałacu Na­
miestnikowskiego, Nr 388 (48), w drugim podwórzu, gdzie 
próby obejrzane być mogą. (5—8) —8665—(18597)

w s pT T hT r
mający gotówki najmniej 3,000 Rs., może mieć udział w ko­
rzystnym interesie. Życzący przyjąć udział w takowym, ra ­
czy zostawić swój adres w Redakcji „K urjera Warszawskiego.*1 
pod literam i D. R. (1—3) —8922—(19042)

Ma znaczne zapasy różnych JA BŁEK  krajowych 
od 25 kopiejek za kopę do 150 kopiejek, TYRO L­
SKIE od 2 i pół do 1 o kop. za sztukę, jakoteż do­
bór GRUSZEK, WINA różnego rodzaju, PO RTE­
RU angielskiego, a mianowicie Węgierskie, Bordo- 
akie, RUMY odstało i odleżałe, także i WINA Eli- 
sicjewa, deserowe BAKALJE we wszystkich gatun­
kach, Orzechy, Granaty, Pomarańcze, Marmelady i 
Cukry na choinki, Pierniki Toruńskie, MAKI, MIÓD, 
GRZYBY i ŚLIW KI suszone, wszelkie potrzeby i 
przybory do ciast, DROŻDŻE, Zwierzyna, Pasztety 
strasburgskie, Makry, Węgorze, Łososie, Kawiory, 
Karczochy, Kalafiory i t.p . delikatesy, zresztą wszy­
stkie potrzeby jakie mogą być tylko żądane we 
wszystkich Handlach delikatesów i win dla Szanow­
nej Publiczności, wszystko tu znajdą po nizkich ce­
nach na najwyższe i najniższe stoły Skład ten za­
opatrzony w dobór różnorodnego towaru, jak  ró |  
wnież wszystkich Serów i Masło świeże.

(3—3 ) ____ __  —-8835 — (ljt,884)_

W dniu 26tym b. m. idąc ulicą_Chmielną, Marszałkowską, 
A leją Jerozolimską, do Nowego-Światu, zgubiony został

Kołnierzyk futrzanny dziecinny,
ze Skórek Bielistki zwanych, z czarną podszewką. 

Łaskawy Znalazca zechce oddać takowy za nagrodą Rs. 1, 
do Handlu Korzennego Henryka Riidiger, ulica Nowy-Świat, 
naprzeciw Izby Obrachunkowej. (1— 1) —8932—(19006)

Urządzenie Sklepowe

S I E N
na jakikolwiekbądź handel do wynajęcia.

Ulica Nowe-Miasto Nr 341. Wiadomość w Aptece.
(1 — 1) —8930—(19041)

Do Bprzedania albo do wynajęcia nowe kon­
certowe P I A N I N O  Paryzkie, z najpierwszej 
fabryki, z angielską mechaniką, palisandrowe, bo­
gato ozdobne, o 7u oktawach, na Krakowskiem- 

Przedm iiściu, dom Dobrycza, Nr 45 5, lsze piętro.
(1 — !) —8931—(19031)

po Handlu Korzennym, zupełnie nowe, jes t do odstąpienia 
w każdym czasie za cenę przystępną. Wiadomość pod Nr 
1392, nowy Nr 20 ; przy ulicy Marszałkowskiej. Stróż wskaże.

(1—3) —8935 —(19038)

^eiU U LliU U IJJLJU U L J U U U J tA  J U U U U U b f
«< SKŁAD HURTOWY I CZĄSTKOWY )m
» {  WIN I RÓŻNYCH TRUNKÓW ZAGRANICZNYCH 
m{ ' pod firmą: A . IV. K l i J A Ł N I K ,

ulica Nalewki Nr 2260 , wprost Hotelu Londyńskiego, 
poleca się Szanownej Publiczności na nadchodzące 
Święta, zaopatrzył swój Skład w znaczny zapas WIN 

»< wszelkiego rodzaju stołowych i desserowych, które;po 
najumiarkowańszej cenie sprzedaje.

(3 — 8) —8873 —(18,930) } •
^TTYTTfTYT ¥ ¥ iro T ¥ w in m n rp %
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IIWUDOMIEiHIE

P «C K G 8 T IK E G O  O B Y W A T E L A

W. I  I S T O M I N A
na KrakowaIciem-Przedmieściu , w domu 

Grodzickiego. Nr 411 (nowy 7)

XV WARSZAWIE

istniejącego od roku 1837.

1. H e rb a ta  c z a rn a  fam ilijn a  fu n t rs. i ko p . 50
2 . „ „ SY C Z U A N  a ro m a t 2 , ,  —
3 „  k w iec is ta  „ -  »
4. L a u s in  b u k ie to w y  -3 „  —
5. L a n s in y  w yższego g a tu n k u  d la  

a m a t o r ó w .................................................4, 5 ł 6.
6. H e rb a ta  Z ie lo n a  fu n t od  ■ ■ . 3 do 6.
7 . Ż ó łta  „  • • • 6 u  1 5 -

Otrzymawszy z Niżegrodzkiego jarmarku, od najpierwszych Domów Handlowych 
transport Kiachtyńskiej Karawanowej, Herbaty, mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność. że z ostatniej tegorocznej wymiany okazały się najlepszemi ze smaku, a przytem 
nadto umiarkowane weenie, następujące gatunki.

O raz  g a tu n k i H e rb a ty  zw ane j H  A N T O l f i d H Ą ,  
m orzem  sp row adzone j.

8. C z a rn a  Congo za  f u n t .  . . -rs . i k o p  —
9. „  lepszego  g a tu n k u  „  1 „  20

10. K w iec is ta  od rs . 1 ko p . SO do >, 2 
N B . J a k  tań sz y c h  g a tu n k ó w  h e r b a ty  k a n to ń s k ie j ,  m a ­

gazyn mój n ie  sp ro w ad za , ta k  o g ło sz o n e  w y ższe  cen y  je j  
p rzez  in n y ch  h a n d lu ją c y c h  c h o c ia ż  n a p o z ó r  m o g ą  być 
z a c h ę tą  d la  k u p u jąceg o , w sze lak o  n ie  o d p o w ia d a ją  im 
pod w zględem  sm ak u .

Z  pomienionych gatunków Herbaty Karawanowej zasługuje na osobliwą uw agę amato­
rów czarnej Herbaty, 'gatunek pod nazwą Syczm n Aromatyczna na rs. 2  za  fun t, który 
00 tym roku po ra t pierwszy przywieziony na jarm ark Nizegrodzki.

K ie  obiecuję jak  inni handlujący herbatą, odstępować procent, dodawać rabaty lub sur- 
prizy, ede natomiast sprzedaję Herbatę sumiennie, zupełnie odpowiednio do ceny i  rzetelnej

wagi-
W  ogóle skład mój nie ubiega się za przesadzonemi pochwałami i szumnemi reklama­

mi tylko 'zawsze zawiadamia Szanowną Publiczność, jako od̂  lat 30-tu je j  znany, o najlep­
szychgatunkach, jakie ostatecznie weszły do handlu, zostawiając samej że powszechności na­
szej ocenienie smaku i przystępności cen Herbaty, pochodzącej z  mego Magazynu.

Osoby życzące sobie mieć dostarczoną herbatę przez pocztę, nic za prze­
syłkę nie płacą, lecz opłacają tylko przesłanie pieniędzy, jak w Królestwie, 
równie i w Cesarstwie.

( 3 - 3 ) 8791— (14,438)
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WSHB1.!)$
W Ł A Ś C IC IE L  p ierw sze j i jed y n e j w  k ra ju  fa b ry k i parow ej C z ek o lad y , m a  h o n o r  p o lec ić  n in ie jsze m  w zg lę­

dem Szanow nej P u b liczn o śc i sw e zaszczy tn ie  z n an e  w yroby k ak a o w e  i  czeko ladow e-

A) CZEKOLADY 11 PROSZKACH:
C z e k o la d a  z d ro w ia  do g o to w a n ia  w p a c z k a c h  l i Vj fu n tow ych , fu n t ko p : 30.
C zek o lad a  W an iljo w a w p a c z k a c h  l i p ó ł  fu n tow ych , fu n t  k o p . 37 i  p ó ł.
C z e k o la d a  zd ro w ia  (z oczyszczonego z t tu s to śc i k a k a o  i w p aczk a ch  1 i p ó ł fu n to w y ch , fu n t k o p  50.

B) CZEKOLADA W  TABLICZKACH:
C z ek o lad a  zd ro w ia  (B lock  C hoco lade), w p a c z k a c h  l tu n to w y ch , fu n t (bez ra b a tu )  ko p . 30.
C z ek o lad a  zd ro w ia  w p a c z k a c h  ćw ierć  , p ó ł i je d n o  fun tow ych , d ob rego  g u tu n k u , fu n t kop . 37 i p ó ł, 43, r.o i

n a jle p sz a  fu n t k o p , 75. ^  CZEKOLADA W l l  BL.KUł l
C z e k o la d a  W an iljo w a, b a rd z o  d e lik a tn e g o  g a tu n k u , fu n t kop . 50, 60  i 75, n a jd e lik a tn ie jsz a  z podw ójnym  sm a ­

k ie m  w aniijow ym , fu n t kop- 90 i rs . l kop.' 20.
D) K A K A O  TARTE W  TABLICZKACH.

K a k a o  n a jd e lik a tn ie j  u ta r te ,  n a jlep szeg o  g a tu n k u , fu n t kop . 67 i p ó ł, kop . 6 0 .
K a k a o  w  p ro sz k u  (e n tó h lte r  C acaó) b e z  tłu s ty c h  częśc i, fu n t kop . 65, w p aczk a ch  p ó ł fun t.
K a k a o  w b ry ła c h , 10 , 20 i 40 fun tow ych , fu n t k o p  4 5, d ru g i g a tu n e k  kop . 40.
M a sło  k a k a o w e , k la ro w a n e  i oczyszczone, fu n t rs . 1 ko p . 2 0 .

E) CZEKOLADA DESSEROWE:
N a jd e lik a tn ie js z e , w n a jle p sz y c h  sm a k ach , ro z m a ity c h  k sz ta ł ta c h  i s to sow nych  o bw olu tach
C h o co la t d e  E a m e s , N e a p o lita in e , M ex ica in e , d e  S e ra il, fu n t rs . l ;  C ro q u e tte s  en  C h o e o la t, i l ’E x p o s it io n  Cho- 

c o la t d e  fa n ta is ie , w ro z m a ity c h  w yro b ach , fu n t k o p . 90 .
E) PRAŁIAY:

N ad z ie w a n e  ro z m a ite m i d e lik a tn e m i m assam i, w  n a jle p sz y c h  sm a k ach , ja k o  to: z o rzech ó w  i m ig d a łó w  p r a s o ­
w anych , a  la  c rem e  (w  odm iennych  sm a k ach ), lik w o ram i n a p e łn io n e , fu n t kop . 90, z P is ta c ja m i (de
n a te a u x  p is tac h e ) i  (P a te  d ’a m an d e), na jw ybo rn ie jszą , z m assą  m a rc e p a n o w ą , fu n t po rs, 1 k. 20.

D) P A iT Y Ł K I CZEKOLADOWE:
P a s ty le k  fbez  m aczków ), fu n t  kop. 6 0 , n a jd e lik a tn ie jsz y c h  k o p -  75 , N o n p lu s  u l t r a ,  z podw ójnym  sm a k ie m  w a ­

niijow ym - f u n t r s .  t ;  M aczk iem  cukrow ym  obsypyw ane, fu n t 50  i 60 k o p .
C z ek o lad ek  d esse ro w y ch  (B onbons en  C ho co la t a sso rt!)  w p ię k n y c h  P a ry z k ic h  p u d e łk a c h , od  k. 30  do rs . 1 k: 50. 

(3 — 4) — 8 7 0 0 — (17 ,921)

FABRYKA PAPIERÓW  KOLOROWYCH

IL
pray u licy  M arjańshieJ, pool N um erem  108?.

Cga
Z a le c a  Szanow nej P u b liczn o śc i, o p ró cz  zw y cza jn ie jszy ch  fa b ry k a tó w , szczegó ln ie j w sze lk ie  gatunki 

ta k  p ra sso w an y ch  ja k  n ie p ra sso w a n y c h  P a p ieró w  zloeon yeli i srebrn ycli, Oraz d la  P an ów  Cu- 09  
k ie r n ik ó w  t a k  n azw a n e  „Pnplere m it  F o lle “ w żyw ych  k o lo ra c h  an illinow ych  n a  s re b rn y m  g ru n - ^
c ie , po  cen ac h  n a d e r  p rz y s tę p n y c h . a

’ (3 — 6) 8800 (l 8 ,831) V

1» K I E  W  U O P A  Ł  O W  15 
T ylk o  50 k o p ie jek  za tu p a n ie  o«l sążn ia  k u b lezn eg o  drzew a.

D la d o s ta rc z e n ia  p o trz e b u ją c y m  ta n ie g o  o p a łu , u rz ą d z o n ą  z o s ta ła  m aszy n a  do r z n ię c ia  d rzew a  w G łów nym  
S k ła d z ie  D rzew a  O p ąło w eg o  p rz y  u licy  P aw ie j, N r  2 3 -2 6 C, w s k u te k  czego z a  łu p a n ie  są ż n ia  k u b iczn eg o  d rz e w a , 

ty lk o  11 »p. 50 się  liczy .
1 są ż . k u b . d rz e w a  so su  such , i sm ól. z odstaw , rs . 9 k . 50. 7 sąź . d rz e w a  sosn . łu p a n e g o  z o d sta w ą  rs . 10

' / a  n . “  n »  »  »  »  4 »  7 !j -  »  »  »  »  "  »  *  ,
'/ i  n ” n » » » 3 7 : j  j *  » .  »  »  . »  »  »  r - I F

i s a ż .  k ub, d rzew a  h r z o z o n e ^ o  z ods. rs . 12  1 sąz . d rz e w a  n r z o z o w e g o  łu p a n e g o  rs . 1*2 k o p .y 75.
'U n n „ » » » » 3 ' / ł  » ” ” 3 . * .  vr

P an o m  P ie k a rz o m , Z d u n o m  i w szy stk im , k tó rz y  w ięk sze  p a r t je  k u p u ją , o d s tę p u je  s ię  znaezny rabat. N a 
dow ód zaś , ż e  z a k u p io n a  ilo ść  rzeczy w iśc ie  o d sta w io n ą  z o s te je , łu p a n e  d rzew o  w w ym ierzonych ' sk rz y n k a c h  d o s ta ­
w ian e  b ęd z ie .

D la  p u n k tu a ln o śc i w d o sta w ie  D rzew a, u p ra s z a  s ię  o  z am aw ian ie  d n iem  p ie rw e j.— B ez  z a lic z e n ia  n a le ż n o śc i 
p rzy  o b s ta lu n k u , d rzew o  n ie  b ę d z ie  o d sta w io n e .— F u rm a n i o b o w iązan i s ą  d rzew o  n a  w sk a z a n e  m ie jsce  z  w o za  z ło ­
żyć, a  w żad n y m  ra z ie  n ie  m ogą tak o w eg o  w nosić n a  p ię t r a  lu b  u k ła d a ć  w p iw n icach  lu b  d rw a ln ia c h .

(5 — 5) — 8 5 5 4 — (10,073
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maiaa apaasaa,
ezony I przysposobiony tlo niythii lek#psklejo, zalecany przez najzna­

komitszych lekarzy.

zna. i a ui e się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . • > • • •  naszka kop. 40.
„ „ ż ó ł t e g o ............................................... » kop. ^5-
„ „ białego oczyszczonego na parze, bez woni,

we flaszkach trójkątnych, kop. 45.
NB Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo-

, / 1  k ™ — 7699—wą z firmą zakładu. (15— 0) (16,910)

VEĈ
PtlfidTIVES

Jest to nieoceniony 
środek prosty i tani,

niezawodny 
p r z e c i w  najuporczyw- 
■zym zatwardzeniom 
żółci.znnuilrniu żołąd­
ka, zapaleniu kiszek; 
b o le śc io m  żołądka, 
w y r z u t o m  naskór- 
nym, reumatyzmem, 
podagrze, brakowi re- 
Sularnośel mleslęez-

w ogóle prżeciw wszelkim 
słabościom z nieczystości 1 zepsutych hu ­
morów pochodzących.

P ra w d ziw e  Pigułki Cauvina konserw ują się bez uszkodze­
nia czas bardzo d ług i. W ynalazca od niedawna przygotowuje 
ie nm vśluie zastosow ane do k lim atu  K ossji i Polski

Zn n i dni a się w W arszaw ie w Składach M aterjałow  A p ­
tecznych PP: F e rd  Aug. Gallego, Ludw ika Spiessa i Mro­
z o w s k i e g o - w W ilnie w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A p- 
c e M a rd ń c z y k a . ( 7 - o )  -7 7 2 4 - ( 2 0 7 5 8 ) .

Il'BTi •& rM7Ms i  grypy, katary, zapalenie 
niersl. ustępują  przed użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z Pączków Sosny Morskiej.

W  Paryżu  w A ptece P. Jłlayn, ulica du M arche St. Ho- 
•nore 7- w W arszaw ie w Składach M ateriałów  Aptecznych

(10—32) — 5808—(15610)

Ogromue powodzenie tego środka pochodzi z jego w łasno­
ści doświadczonych, sprow adzania na pow ierzchnią c ia ła  z a ­
palenia i rozdrażn ien ia  najżyw otniejszych części organizmu 
wewnątrz. N ajznakom itsi lekarze  w P ary żu  zalecają  P ap ier 
W iinsi na  katary, «rypę, zapalenie gardła, 
rozdrażnienie naczyó oddechowych (b ron- 
chites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach 
biodrowych i t. p.

Jednorazow e lub dwurazowe użycie w ystarcza i nie zo­
staw ia żadnego śladu prócz św ierzbienia

Dostać m ożna w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A p­
tecznych P P : Galie, Mrozowskiego i L udw ika Spiess; w P o ­
znaniu w ap tece D ra M arkiew icza; w W ilnie w aptece P. 
Chrościckiego. (12—28) —6677—(17818)

_ S&Y1BI I
C H A R T A  I H E H l l  A  IHJ C O D E X .

. u i t a e w  z a d a w n i o n e  zapalenie piersi, reumatyzmy w blo
o- L eczy r e u n i a t j *  J. «.,alenlzny odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju etc.
%  « ‘*n > ° k o s z t u ! a  o frank? p "ó w k i franka i opatrzone są podpisem  J  A K A H D  e t B L A I S
S  T rąb k i tego papieru całe ko I ł  „ „ ^ n a jz n a k o m its z y c h  lekarzy. S p rzedaż hu rtow a w P ary żu , u lica Neuwe 
1  P ap ier ten  zalecany je s t od la t 3c) s t u p r z e z  najanozo j  L udw ika Spiessa.

St. M erry, 4o. W W a r s z a w i e w  S kładach  M aterjałów  A ptec y a  b _ m s1 L ( M 8 «)
W  ( 1 2 - J 2 )     -
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Biuro Nauczycielskie
HEŁEIY IOWOŁECHIEJ,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 437, 
wprost Gmachu Dobroczynności.

Zawiadamia Osoby interesowane, iż nie przestaje pośredni­
czyć w wyborze Osób, które wykształceniem swem naukowem 
i talenty zastosowane być mogą, do prowadzącej się edukacji 
prywatnej, lub w Zakładach naukowych; obecnie na liście 
kandydatek do powyżej wzmiankowanych posad mieszczą s ię : 
Nauczycielki Polki zwyższem i średniem usposobieniem nau­
kowem, posiadające również muzykę, Francuzki, Niemki 
Nauczycielki, które prócz ojczystych posiadają i obce języki, 
a mianowicie angielski, oraz z muzyką w wyższym stopniu; 
niemniej są do pomieszczenia Nauczyciele prywatni, oraz 
Bony cudzoziemki. Podpisana przyjmnje i załatwia wszelkie 
tego rodzaju zlecenia z sumienną skrupulatnością rekomen­
dując tylko osoby dobrze jej znane i za takowemi udziela 
własne poręczenie. Korrespondencja nadsyłana do Kantoru, 
winna być zaopatrzoną wewnątz w marki pocztowe na żą­
dane odpowiedzi. H elena NTowoleeUa.

(8 — 8) —7683 —(2707)

Uczeń Handlu,
który skończył przynajmniej trzy klassy, może znaleść po­
mieszczenie. Wiadomość w Składzie Papieru Stefana Rych- 
tera, Senatorska N r 460. ( i —i) —8926—( 19011)

FABRYKA CUKRÓW
Nowy-Świat Nr 1299 i 1300, nowy Nr 40, 

poleca się na nadchodzący karnawał wybornemi i zawsze 
świeżemi P ^ C K H A M I  po Kop. 2’/, i 3.

K. II a u s a  <1 o »  m k  I
(1 — 6) —8924—(19018)

Świeży transport

Perspektyw Teatralnych,
rozmaitej wielkości i w rozmaitych oprawach, otrzyma- 
łem i sprzedaję po cenach zniżonych.

Ju ljan  W elssbluiu, Optyk i Mechanik 
ulica Nowo-Senatorska, Nr 477a, obok Apteki.

(1—6) —8936— 19,044)

Bardzo w ażna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

R Z A D K I E  K A M E E .
W  Księgarni Maurycego Orgelbranda, przy ulicy Krakow­

skie-Przedmieście, Nr l nowy, złożono do sprzedania Kol- 
lekcję Portretów  znakomitych Ludzi Rzymu i Grecji sk ła ­
dającą s ę ze 186 zlepków z k a m e ó w .  Ciekawa ta  Kol- 
lekcja nabyta w Dreźnie w 1807 roku, może być odstąpioną 
lubowoikom starożytności, lub PP. Księgarzom w zamian za 
książki. (2—3) —8886 —(18949)

w Warszawie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo Lessera, 
pod Nr 490/1 istniejący.

W tymże Składzie przez krótki jeszcze tylko czas odby­
wać się będzie W yprzedaż Mebli wszelkich wyrobów 
po eenie niżej kosztu. Właściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku­
pujący pomimo niepraktykowanej dotychczas taniości, znaj­
dzie tu do wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa­
sonu i urzędowej roboty. (1—3) —8938 —(13321)

Istniejący dawniej w pałacu Krasińskich

liii

przeniosłem do własnego domu, Nr. 10 nowy (1613 
dawny), przy ulicy Ż uraw iej, piąty dom od placu 
Ś-go Aleksandra po prawej stronie, i mam zaszczyt 
polecić się względom Szanownej Publiczności i do­
nieść, że posiadam znaczny zapas tak  nowych, jak  
używanych G arniturów, k tóre po cenach najprzy­
stępniejszych wyprzedaję.

Adam Lcnanow lrz  
—8563—(6779)(4 -1 5 )

IV FABRYCE 1 SKŁADZIE
Mebli gotowych,

przy ulicy Nowy-Swiat Nr 1306 (52), 
można dostać MEBLI po cenach nader nizkich, do kom­
pletnych umeblowali salonów i pokoi, jako to r Garniturów 
zupełnie wykończonych, Szaf, Kredensów, Biórek i Biur, 
Toalet, Umywalni, Łóżek, Komód, Stołów i Krzeseł obiadu 
wych, oraz Materacy; za rzetelność, akuratność i trwałość 
wyrobów, właściciel poręcza.— F. Ustns/.enMki 

(4 — 7) —8626 —(17014)

Lokale do wynajęcia zaraz:
W  domu Kr 78, ulica Jezuicka, jako to :

Na parterze, Lokal, składający się z dwóch Pokoi, i na 
2m piętrze, z trzech Pokoi i Kuchni, z pięknym widokiem 
na Wisłę.

W  domu Nlr 89, Piwnice.
Wiadomość w domu Nr 74, mieszkania Nr 3, z rana od 

godziny 9ej, i wieczorem od 4ej'', lub u Stróża domu Nr 72.
(1— 11 —8941—(19043)

LOKAL FRONTOWY.

Rsr. 6450,m j  Zaraz jest do wypożyczenia, na pierwszy numes 
hypoteki Domu w Warszawie.— Osoba życząca wy­

pożyczyć takową sun-mę, zechce dla bliższego porozumienia 
się, zostawić swój adres, w opieczętowanej kopercie, pod 
znakami G. 0 . M. S., w Redakcji K urjera W arszawskiego.' 

(2 — 5) — 8,917— (18,985)

Dogodny LOKAL frontowy, narożny od ulicy Sto- 
Jerskiej i Placu Krasińskiego pod Nr. 1790 w s ta ­
rym teatrze na 2-gim piętrze, odświeżony, ciepły, skła- 
dającysię z salonu o trzech oknach, 3 Pokoi, Przepo- 
pokoju, Kuchni, Piwnic i osobnej góry; z kuchni jest 
oddzielne wyjście; od do najęcia Nowego Roku, cena 
czna rs. 330.

W temże miejscu dowiedzieć się można o dzierżawę Jf 
obszernego ogrodu w nrzyw negol ow oeo. \\  wego, wraz z domkiem mieszkalnym, zdatnym dla ^  

^  prywatnej osoby lub ogrodnika. Ogród z domkiem jest J  y na Lesznie, pod Nr 602. (3—3) —8811 —( 16,599) \

Za 50 Rs.
J ?8t do sprzedania

Z e g a r  P a r y z k i ,
raz na tydzień nakręcany, na postumencie marmuro­

wym ozdobionym figurą metalową. Wiadomość na rogu ulicy 
Bielańskiej i Tłomackiego, Nr 599, dom Neumanna, N r 2 
mieszkania. (3—3) —8894—(18693)

Z powodu opróżnienia mieszkania, jes t do wynajęcia od 
Igo Stycznia 1869 r.,

Cztery Pokoje, Przedpokój i Kuchnia
Angielska, oraz Piwnica, Drwalnia i Góra wspólna, na 2 m 
piętrze od irontu, przy ulicy Dzikiej pod Nr 2323, w do­
mu Wgo Aquilino, za bardzo zniżoną cenę, na kw artał je ­
den. Wiadomość u W łaściciela domu.

(1 — 1) —8925—(19045)

W drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


